
I^ie-lkti Czwórka, o ę/rMucy jfolsko • KiatHierckiaj,

w sprawie granicy na Odrze i Misie
Min. Marshall chcialby ofiarować Śląsk — Niemcom...

LONDYN (obsl. własna)
Na wczorajszym posiedzeniu konferencji 4 ministrów spraw zagra­

nicznych przewodniczył francuski minister spraw zagranicznych Bi- 
dault. Ministrowie omawiali kwestię granic niemieckich i sprawę 
utworzenia centralnego'rządu niemieckiego.-

Granica polsko-niemiecka
Min. Bidualt nie widzi możności prze o możliwości emigracji Niemców. Min. prowadzenia zmian granicy na Odrze Bibualt nalega aby wszyscy sąsiedzi

i Nisie. Sądzi, że nie powinno się już więcej przenosić ludności i wspomina
Reforma ustrojowa

wyższego szkolnictwa
znosi bariery sztucznej izolacji
Rada Szkół Wyższych na straży demokratyzacji oświaty

W dniu 27 bm. na Konferencji Krajowej Rektorów i Profesorów 
Wyższych Uczelni, przewodniczący Rady Szkól Wyższych, poseł 
Sokorski wygłosił referat pt.: „Istota reformy ustrojowej wyższego 
szkolnictwa*4, którego streszczenie podajemy niżej:Każda epoka — powiedział referent — wymaga przewartościowania szere­gu systemów naukowych, dotyczących zwłaszcza nauk humanistycznych, eko­nomicznych i socjologicznych, przewar­tościowania dokonanego w oparciu o cały dotychczasowy dorobek wiedzy ludzkiej. Dokonana już w Polsce rewo­lucja ludowa nie mogła w następstwie przeobrażeń ustrojowych om-nąć dzie­dziny nauki i problematyki szkolnic­twa wyższego.Po przyjęciu przez Krajową Radę Na­rodową ustaw, dotyczących unarodo­wienia podstawowych gałęzi naszego przemysłu, planowanie gospodarcze i planowanie . wszystkich dziedzin ż^ćia państwowego stanęło w jaskrawej sprzeczności z rpzproszkowaniem i przypadkowością naszych ośrodków naukowych z modelem ustrojowym na­szych uniwersytetów i z panującym chaosem w zakresie sieci wyższego szkolnictwa. Nowe założenia realizo­wanej w praktyce ekonomiki naszego kraju stanęły w niejednym wypadku w konflikcie, z oficjalnie wykładaną ekonomiką, nie będącą w stanie wy­jaśnić zachodzącego na oczach studen­tów procesu głębokiej przemiany ustro­jowej. Nowe założenia ustrojowe sta­nęły w niejednym wypadku w roz­bieżności z oficjalną nauką historii.Prace Rady Szkół Wyższych — po­wiedział dalej mówca — które poszły z jednej strony w kierunku przewarto­ściowania wielu pojęć i twierdzeń w toku codziennej żmudnej współpracy 
z ciałem profesorskim naszych uczelni, a z drugiej strony w kierunku wcią­gnięcia do współpracy pracowników uniwersyteckich,dały dziś rezultaty wi­doczne. Chodzi tu nie tylko o ustawę o nowej organizacji nauki i szkolnic­twa wyższego, lecz przede wszystkim o poważną zmianę w atmosferze i na­strojach naszych uniwersytetów.

Przechodząc z kolei do omówienia usta­
wy organizacji nauki i szkolnictwa 
wyższego", referent zanalizował zagwaran­
towaną w art. I. tej ustawy wolność ba­
dan naukowych. Planowanie naukowe i 
kulturalne posiada znacznie większe możli­
wości poznawcze, kiedy jest oparte o pla­
nowanie ekonomiczne i ustrojowe. Cen- 
bólnytu ośrodkiem naukowym, posiadają­
cym decydujący głos w zakresie planowa­
li a naukowego, będzie Rada Główna Na- 
ki i Szkół Wyższych.

Realizacja idei centralnego ośrodka 
dyspozycyjnego w zakresie nauki i szkol, 
nictwa wyższego nie uszczupla jednak 
uprawnień samorządu szkół — podkreś­

lił z całym naciskiem pos. Sokorski. 
Pozostają więc nienaruszone instytucja 
Senatu, jako organu samorządu uczel­
nianego i uprawnienia rektora.Dużą część swego referatu poświę­cił mówca problemowi demokratyzacji składu socjalnego młodzieży uniwer­syteckiej. Ustawa przewiduje w tej materii możliwość wydania zarządzeń, które w znacznym stopniu zmieniają sam system przyjmowania do szkół

wyższych. Art. 79 ustawy przewiduje dopuszczenie do wyższych uczelni i możność uzyskania dyplomów przez słuchaczy, którzy wykażą się określo­ną praktyką w swoun zawodzie, cho­ciaż nie będą mieli świadectw liceal-j nych. Problem skróconych studiów zo-| stał również niejako zalegalizowany w ustawie. W zagadnieniu tym nie po­winno już być żadnych niedomówień, każda bowiem rewolucja postępowa rozszerzała bazę społeczną inteligencji i bazę społeczną studiujących na no­we, dotychczas odsunięte od tej możli­wości klasy społeczne. ’Pos. Sokorski stwierdził, że nikt w Polsce, a tym bardziej w Minister­stwie Oświaty, nie traktuje reformy szkolnictwa jako ustawy represyj­nej, która ma rozpocząć serię rady­kalnych posunięć w stosunku dó uni­wersytetów. W ostatecznym bowiem rachunku wydarzeń w każdym prze­obrażeniu społecznym decydują za­wsze ludzie. Nie ma, nie było i nie będzie żadnego procesu walki. Rewo­lucja ludowa w Polsce zniosła tylko barierę izolacji, sztucznie zbudowa­ną przez państwo kapitalistyczne.
Na twardych szlakach wyzwole­

nia człowieka, fila dumnej i boha­
terskiej drodze ludzkiego męstwa 
nie zabraknie — głosu polskiego 
uczonego, który będzie głosem wo­
jującej prawdy i jednocześnie gło- 
sefti 
siłę

Kazimiera Hfakowiczówna
wróciła do kraju

Po siedmioletnim pobycie na u- 
chodźstwie w Rumunii powróciła 
dnia 27 bm. do Warszawy znana 
poetka Kazimiera Iłłakowiczówna. 

(PAP)

Niemiec otrzymali gwarancję przeciw­ko powtórzeniu się. agresji niemieckiej.
Min, Marshall zajął stanowisko, że układ w sprawie granicy niemiecko- polskiej jest możliwy. Min. Marshall proponuje, aby przemysł śląski, zwła­szcza na terenach odzyskanych praco­wał dla całej gospodarki europejskiej, wraz z Niemcami. (?)
Min. Bevin wysunął wniosek powo­łania komisji, która by rozpatrzyła za­gadnienie granicy niemieckiej. Min. Bevin jest zdania, że rada 4 ministrów może jedynie przedkładać opinie i za­lecenia ogólnej konferencji pokojowej.
Min. Mołotow sprzeciwił się roz­

ważaniu zagadnienia granic w o- 
becnym stadium konferencji. Min. 
Mołotow raz jeszcze oświadczył, 
że

GRANICA NA ODRZE I NISIE 
ZOSTAŁA ZAŁATWIONA W SPO­
SÓB OSTATECZNY W POCZDA­
MIE.Mówiąc na temat centralnego rządu niemieckiego,minister Mołotow oświad­czył, że powinien powstać niemiecki rząd demokratyczny wspólny dla ca­łego kraju. Winien on przedstawić swo je poglądy ńa konferencji, podpisać traktat pokojowy i następnie przedsta­wić go parlamentowi niemieckiemu do ratyfikacji.

♦

prawdy, obwieszczającej 
i wielkość naszego narodu.

(PAP)

Społeczeós/wo polskie z prawdziwym 
zdumieniem przyjęło sugestię amery­
kańskiego ministra Marshalla, w któ­
rej wyrażone zostało mniemanie, iż 
przemysł Śląska winien pracować nie, 
przede wszystkim dla Polski, ale rze­
komo dla całej Europy wraz z Niem­
cami (!) Wzamian proponuje się nam — 
gwarancję przeciw niemieckiej agresji.

Polska «?a już niejakie doświadcze­
nie co do wartości wszelkiego rodzaju 
papierowych gwarancyj daleko poło­
żonych mocarstw, 'odnośnie niemieckie­
go ataku na nasze terytorium. Wiemy 
dobrze, że jedyną gwarancją przeciw 
ewtl. odwetowi Niemiec jest szybka 
odbudowa kraju i doścignięcie nie­
mieckiego potencjału przemysłowego. 
A to bez pełnego wykorzystania prze­
mysłu Śląska całego byłoby dla nas 
nad miarę utrudnione, jeśli w ogóle nie 
wykonalne.

Polska jest pierwszą ofiarą hitlerow­
skiej napaści i jednym z najbardziej 
zniszczonych przez zdziczałego wroga 
Aliantów. To też pomysł ministra Mar­
shalla wydaje się nam nie tylko zaprze­
czeniem najprymitywniejszego realiz­
mu politycznego, ale i — przyzwoitości.(zj)

Objawy żywiołowej sympatii dla strajkujących

dla skoordynowania akcji w całym kraju
18 związków zawodowych, wchodzących w skład Generalnej 

Konfederacji Pracy, zdecydowało wczoraj oficjalnie utworzyć straj­
kowy komitet koordynacyjny dla całego kraju.Komitet ten będzie miał na celu nie­sienie pomocy strajkującym i koordy­nację akcji we wszystkich dziedzinach, nie wchodząc jednakże w kompetencje normalnych organizacyj związkowych. Komitetowi powierzone zostało szcze­gólnie zadanie obrony prawa strajków w tych punktach, w których istnieją próby jego podważenia.

Wczoraj po południu przystąpiło do 
strajku 7 nowych związków, wchodzą­
cych w skład narodowego kartelu urzęd­
ników państwowych. Są to związki pocz­
towców, telegrafistów i telefonistów, oraz 
3 związki grupujące rozmaite inne kate­
gorie urzędników administracji publicz­
nej. v

Zwrócić należy uwagę na sympatię 
i opiekę, jaką cieszy się 2 milionowa 
rzesza strajkujących ze strony całej 
ludności. W szeregu miejscowości chło­
pi dostarczają strajkującym żywności.

Mm zaufania dla nowego rząduNowy gabinet francuski uzyskał wo­tum zaufania w Zgromadzeniu Narodo­wym, Deklaracja programowa rządu została przyjęta 322 głosami przeciwko 
186. Należy nadmienić, że premier

Schuman stając kilka dni temu po raz pierwszy przed parlamentem, uzyskał 412 głosów przeciwko 184.
W, dyskusji posłowie, komunistyczni 

podkreślili, że robotnicy nie skapitulują 
i trwać będą na dotychczasowym stano­
wisku dopóki żądania ich nie zostaną 
zaspokojone.

B. minister w rządzie de Gaulle'a Giac- 
cobi domagał się rozp. nowych- wyborów 
i rewizji obecnego sytemu partii poli­
tycznych. Wystąpienie to wywołało w 
parlamencie olbrzymią wrzawę, 
towne manifestacje przeciwko 
storn.

i gwał- 
gaulli- 
fPAP)

Z ostatniej chwili
Schuman mobilizuje

80 tys. żołnierzy
Rząd francuski zarządził mobilizację 

drugiego rocznika, a mianowicie 1926, 
co wynosi około 80 tys. żołnierzy. 
Krok ten został powzięty na wczoraj­
szym posiedzeniu gabinetu, na którym 
dyskutowano o sposobach walczenia z 
rozszerzającym się we Francji straj­
kiem.

ZAGRZEB — Stolica Ludowej Republiki Chorwacji, centrum kulturalnego i po­
litycznego życia

Jugosławia i Polska
Dzień 29 listopada jest świętem 

narodowym Jugosławii. W tym 
dniu rozpoczęta się w roku 1943 
druga sesja Antyfaszystowskiego 
Zgromadzenia Wyzwolenia Naro­
dowego, zwanego w skrócie „Aw- 
nojem“. Zgromadzenie to prze­
kształciło się wówczas w najwyż­
szy organ ustawodawczy Jugo­
sławii.Fakt ten zwraca nasze oczy 
ku przeszłości, ku minionej wojnie 
światowej, w czasie której Jugo­
sławia i Polska odegrały rolę po-' 
dobną. Owe podobieństwo rozciąga 
się jednak nie tylko na drugą 
wojnę.

Jugosławią i Polska — bastiony 
Słowiańszczyzny. W Jugosławii 
rozpoczęła się pierwsza wojna 
światowa, w Polsce druga wzięła 
swój początek. Wróg w jednym i 
w drugim przypadku byt ten sam. 
Raz nosił postać dualistycznej, au- 
stro-węgierskiej monarchii, drugi 
raz szatę wielko niemieckiej Trze­
ciej Rzeszy. Lecz zarówno tam. 
jak i tu był to wyraz pangemiań- 
skiej ekspansji, a więc ta sama 
siła.

W obydwóch wojnach świato­
wych krwawili Jugosłowianie i Po­
lacy. O ile my Polacy podczas 
pierwszej wojny światowej szuka­
liśmy dopiero niepodległości, o ty­
le Serbia, Piemont Jugosławii,'bro­
niła już niepodległości zdobytej. 
Stąd trudno zestawiać nasze ów­
czesne role. Lecz w drugiej wojnie 
byliśmy równi. Broniliśmy niepod­
ległości, broniliśmy jej wspólnie, na 
różnych odcinkach wielkiego fron­
tu słysząc tylko od czasu do czasu 
o wzajemnych zwycięstwach. Dla 
nielicznej naszej grstki nawet front 
był ten sam. Bo niejeden Polak, 
wywieziony przez Niemców do 
Austrii c'zy okupowanej Chorwacji, 
zdołał dotrzeć do partyzanckiej ar­
mii marszałka Tito i zginął jako 
żołnierz jugosłowiański,

Podobne też byty losy obydwu 
krajów w czasie okupacji. Tak Pol­
ska jak i Jugosławia były terenem 
największego terroru. Ucisk nie­
miecki znalazł na obydwóch tere­
nach jednolity wyraz nawet w pra­
wie. Na ziemiach zachodnich Pol­
ski, które zostały wcielone do Rze­
szy, prawo niemieckie wyznaczyło 
Polakowi stanowisko tzw. podda­
nego (Schutzangehorige). To samo 
określenie zastosowano wobec Ju­
gosłowian na terenach jugosło­
wiańskich, anektowanych przez 
Niemcy. Użycie identycznych 
określeń pociągnęło za sobą

również identyczne stanowisko 
prawne, którego charakterystyczną 
cechą był brak wszelkich praw.

Wspólne warunki doprowadziły 
do zbliżonych metod niemieckiej 
okupacji. Wspólną była nie tylko 
walka, wspólne były również cier­
pienia. A dzisiaj po odniesionym 
zwycięstwie stoimy znów razem, 
niczym dwie wieże. strażnicze po­
tężnego słowiańskiego muru.

Z zapartym oddechem śledzono 
podczas wojny w Polsce bohater­
skie zmagania armii jugosłowiań­
skiej. Na czele tej akcji stanął mar­
szałek Józef Broz-Tito. W pracy 
tej wykorzystano przygotowanie, 
poczynione w przewidywaniu 
przyszłego biegu wypadków przez 
istniejącą już od jesieni 1940 roku 
tajną komisję wojskową. Walka 
partyzancka rozpoczęła się w krót- 
ce po ataku Niemiec na Rosję Ra­
dziecką. Już pierwsze wyniki były 
niezwykle: w sierpniu 1941 opano­
wali partyzanci prawie całą za­
chodnią Serbię, a nawet część 
wschodniej. '

Walka jugosłowiańskiej armii 
podziemnej jest najwspanialszym 
wyczynem w dziedzinie bojów 
partyzanckich. O jej usługach dla 
sprzymierzonych świadczą cyfry: 
w kwietniu 1941 roku wiąże Jugo­
sławia 21 niemieckich dywizyj, w 
końcu tego roku aż 25 dywizyj, w 
roku 1942 wzrasta armia okupacyj­
na do 36 dywizyj, a rok później 
osiąga najwyższy stan 39 dywizyj. 
Po wrześniowej kapitulacji Włoch, 
cyfra ta oczywiście spada, gdyż 
włoskie dywizje w liczbie 15, zo- 
śtały rozbrojone przez armię mar­
szałka Tito, lecz jeszcze w r. 1944 
mieli Niemcy w Jugosławii półmi­
lionową armię, na którą składały 
się 24 dywizje, jeden korpus i 20 
samodzielnych pułków. Wtoku woj­
ny przeprowadzili Niemcy i Włosi 
7 wielkich natarć na armię party­
zancką. Straty okupantów w cią­
gu tych ofensyw i w ciągu dalszej 
walki podjazdowej były niezwykle 
wielkie. Około 440 tysięcy Niem­
ców i Włochów poległo, około 560 
tysięcy nieprzyjaciół wzięto do 
niewoli. W wyniku tych walk już 
w roku 1943 wyzwolono dwie, trze­
cie terytorium jugosłowiańskiego.

To też już W tym roku mogfti 
odbyć się względnie swobodnie 
druga sesja „Awnoju“ — Jugosła­
wia odzyskała swoją niepodleg* 
łość.

Dr Karol Bartoszkiewicz



ROCZNICA UKŁADU
A. JĘDRYCHOWSKl

Fundament
współdziałania

Przez jednolity front 
do zwycięstwa demokracjiUmowa o współpracy i jedności działania PPR i PPS, zawarta rok temu, stanowi*niewątpl. poważ­ne wydarzenie w rozwoju stosun­ków pomiędzy dwoma partiami ro­botniczymi w odrodzonej Polsce, w rozwoju i umocnieniu jednolitego frontu. Współpraca jednolito!ron­towa pomiędzy partiami robotni­czymi rozwijała się od pierwszych chwil wyzwolenia. Stanowi ona jedną z podstaw naszego ustroju politycznego. Była ona, obok soju­szu robotniczo - chłopskiego, nie­zbędnym warunkiem osiągnięcia przez demokrację polską takich sukcesów, jak reforma rolna i na­cjonalizacja przemysłu, odzyskanie i zagospodarowanie Ziem Zachod­nich, postępująca odbudowa kraju. Ściśle współpracując ze sobą w du­chu jednolitego frontu, obydwie partie wyrosły na wielkie, masowe organizacje.Do jakiego stopnia jednolity front jest istotnym elementem naszej lu­dowej demokracji, można się prze­konać, jeśli nakreślimy krzywą roz­woju współpracy jednolito-fronto­wej i drugą krzywą, reprezentującą nasze sukcesy w dziedzinie poli­tycznej i gospodarczej. Okaźe się, że momenty wzniesienia się obu krzywych zbiegają się w czasie, tzri., że największe sukcesy w dzie­dzinie odbudowy gospodarczej i naj ­większe zwycięstwa polityczne osiągnęliśmy wówczas, gdy współ­praca jednolito-frontowa była naj­lepsza i najściślejsza. Odwrotnie, w momentach załamania krzywej współpracy jednolito-frontowej, w momentach przejściowych trudności L nieporozumień między partiami, nie mogliśmy pozytywnie rozwiązać wielu istotnych zagadnień z dzie­dziny polityki bieżącej, stojących przed obozem demokratycznym.Pakt o współpracy i jedności działania PPR i PPS, zawarty 29. XI. ub. r., stanowi bardzo poważny krok w zacieśnieniu i pogłębieniu współpracy jednolito - frontowej, ujął on w formę pisanej umowy te stosunki, które dotychczas rozwijały się i wyrosły na drodze zwyczajo­wej, uczynił niejako jednolity front prawem, obowiązującym obie partie robotnicze. Znaczenie polityczne tej umowy podkreśla jeszcze i ta oko­liczność, że po raz pierwszy posta­wiona została w nim oficjalnie per­spektywa jedności organicznej par­tii robotniczych, dzięki czemu roz­wój stosunków jednolito - fronto­wych uzyskał głębszy sens i bar­dziej długofalowy charakter.Śmiało można powiedzieć, że dal­szy rozwój stosunków politycznych kraju, stabilizacja polityczna, roz­ładowanie podziemia, rozwój soju­szu robotniczo-chłopskiego i ewolu-

cja PSL, która doprowadziła do wyrugowania z polskiego życia po­litycznego wpływów Mikołaj czy- kowców, w dużej mierze jest do za­wdzięczenia temu zacieśnieniu jed­nolitego frontu robotniczego.Ale jednolity front robotniczy, stosunki między partiami robotni­czymi — to zjawisko społeczne, roz­wijające się w żywej rzeczywistości społecznej, w której działają siły postępowe i jysteczne, siły demokra­tyczne i siły wrogie rzeczywistości polskiej.Jednolity front musi się coraz bardziej pogłębiać i rozwijać w kie­runku coraz większego zbliżenia PPS i PPR. Zastój i dreptanie na miejscu w stosunkach jednolito- frontowych oznacza cofanie się. Do­świadczyliśmy tego wyraźnie w kwietniu br., kiedy to zaistniały trudności i nieporozumienia w rea­lizowaniu paktu o jedności działa­nia partii robotniczych. Przezwy­ciężanie tych nieporozumień i dal­sze umocnienie jedności robotni­czej pozwoliły na skuteczną walkę ze spekulacją i nadużyciami podat­kowymi, na uporządkowanie han­dlu państwowego i prywatnego i wreszcie ostatnio na organizację spółdzielczości zgodnie z potrzeba­mi państwa i mas pracujących.Jesienią br. wyrazem dalszego zbliżenia ideologicznego obu partii było wspólne posiedzenie central­nych aktywów PPR i PPS i dysku­sja na temat sytuacji międzynaro­dowej. To zbliżenie ideologiczne umożliwiło w pełni jednolitą po­stawę wobec tzw. planu Marshalla i zakusów imperializmu amerykan* skiego, zmierzającego do osłabienia naszego sojuszu ze Związkiem Ra­dzieckim i krajami demokracji lu­dowej. To zbliżenie ideologiczne wyraziło się również w uchwałach C. K. W. P. P. S. z listopada br., w którym PPS wyraziła swój pogląd na sytuację międzynarodową i swój stosunek do narady 9 partii marksistowskich i Biura Informa­cyjnego w Belgradzie. Należy się spodziewać, że zapowiedziane na 4 grudnia wspólne posiedzenie K. C. — PRR i C. K. W. — PPS, a następnie kongres PPS będą ozna­czały dalszy krok w kierunku zbli­żenia obu partii.

Wywiad z posłem Włodzimierzem Reczkiem 
Sekretarzem Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS

Z okazji rocznicy zawarcia umowy o jedności działania i współ­
pracy między PPS i PPR, zwróciliśmy się do sekretarza CKWPPS 
posła W. Reczka o udzielenie odpowiedzi nji kilka zasadniczych py­
tań, dotyczących umowy i jej skutków w życiu politycznym Polski.

1. Jaka jest geneza historyczna Umo­
wy i jej podstawowe cele?U podstawy Umowy z dnia 28 listo­pada 1946 roku leżała stara praktyka jednolitofrontowa, sięgająca jeszcze o- kresu przedwojennego. Obydwa od­łamy ruchu robotniczego w wielu ak­cjach jednoczyły się do walki z reżi­mem sanacyjnym, zdając sobie sprawę, że niebezpieczeństwo faszystowskie jest większe, niżli różnice wewnątrz ruchu robotniczego.Dalsze zbliżenie obu nurtów w ru­chu robotniczym nastąpiło podczas wojny, rezultatem czego było utworze­nie Krajowej Rady Narodowej i Pol­skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­wego. To właśnie demokratyczne siły polskie, których trzon stanowił jedno­lity front PPS i PPR, wyprowadziły ze ślepego zaułka sprawę Polski, w którą wpędził ją emigracyjny rząd Stanisła­wa Mikołajczyka.Zresztą o genezie i celach Umowy najlepiej mówi jej pierwszy punkt, który zacytuję ze względu na jego precyzyjność i jasność:

,,Wychodząc z założenia, że utrwa­
lenie Niepodległości Odrodzonej Rze­
czypospolitej Polskiej, zabezpieczenie 
nienaruszalności Jej granic, zapewnie­
nie Jej wszechstronnego rozwoju, u- 
trwalenie dotychczasawych osiągnięć po 
litycznych, społecznych, gospodarczych 
i ugruntowanie demokracji ludowej 
oraz dalsze podniesienie stopy życio- 
ciowej mas pracujących w mieście i 
na wsi, że zwalczanie szkodnictwa we 
wszelkiej .postaci i całkowite złamanie 
reakcji i faszyzmu wymaga jedności 
działania i ścisłej współpracy całej 
klasy robotniczej — obie partie robot­
nicze: Polska Partia Socjalistyczna i 
Polska Partia Robotnicza uznają za ko­
nieczne zacieśnienie współpracy i soli­
darne działanie we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego i państwo­
wego".2. Jakie były najważniejsze 

Umowy Listopadowej?Właściwie wszystkie punkty są jednakowo ważne, zarówno re mówią o samodzielności irzędności obu partii, o korieczności wychowania swych członków w duchu jedności klasy robotniczej, jak i te, które traktują o konieczności zwalcza­nia resztek elementów, które chciały siać zamęt w Polsce, dla których para­wanem był mikołajczykowski PSL przede wszystkim zaś ważne są te punkty, które mówiły o walce, o zmo­bilizowaniu klasy robotniczej do dal­szych wysiłków na froncie odbudowy, do podniesienia wydajności pracy i Planu Trzyletniego.3. W czym leżą korzyści dla obu

punktyUinowy te, któ- równo-

wego, jest wykonywane szybciej, niż to przewidział plan trzyletni. Również dotrzymaliśmy przyrzeczenia zawarte­go w umowie, że utrzymamy wartość złotego. To osiągnięcie jest tym cen­niejsze, że w większości krajów euro­pejskich rok ostatni był rokiem inflan- cji walutowej, podczas gdy u nas w o- statnim roku, dzięki wzrastającej wy­dajności przemysłowej, można było ob­niżyć ceny szeregu produktów.W dziedzinie politycznej zwycięstwo bloku demokratycznego wzmocniło wła­dzę, pozwoliło na znaczne usprawnie­nie aparatu państwowego i skonsoli­dowało społeczeństwo na gruncie do­konanych reform.5. Stoimy obecnie w obliczu wzrasta­
jącej ostatnio ofensywy sił, siejących 
niepokój na terenie międzynarodowym. 
Czy umowa ma również znaczenie od­
nośnie bieżących problemów polityki 
zagranicznej, zmierzającej do utrwale­
nia pokoju?Jednolity front klasy robotniczej, który został zacieśniony umową, nie może zostać obojętny wobec machina­cji podżegaczy wojennych wrogich kla­sie robotniczej i jej interesom. Społe­czeństwo polskie, które z truldem i ciężką pracą odbudowuje swój kraj ze zniszczeń wojennych, pragnie tylko i wyłącznie pokoju. Nic też dziwnego, że umowa o jedności działania mając na względzie interes całego narodu pol­skiego, rozciąga się również na te dziedziny naszej polityki zagranicznej, które, nas bezpośrednio interesują. Do tych zagadnień w pierwszym rzędzie należy obrona pokoju i troska, by Niem cy odbudowywane obecnie przez kapi­talizm amerykański, nie stały się no­wym zarodkiem wojny w Europie.Widząc w Związku Radzieckim ostoję pokoju światowego, obie partie robo­tnicze popierają na terenie międzyna­rodowym wszystkie te jego wysiłki, które zmierzają do zdemaskowania wichrzycieli wojennych i stabilizacji pokoju na całym świeci®.Przykład polskiej drogi, przykład do­brej współpracy dwu partii robotni­czych, mamy nadzieję wskaże również drogę i innym krajom Wszystkie suk-

partii, wynikające z podpisania Umowy 
i jak wyglądała współpraca w okresie 
minionego roku?Zasadniczym osiągnięciem w wyniku Umowy było ugruntowanie władzy de­mokratycznej w Polsce, a co za tym idzie, zdobycie zaufania społeczeństwa do demokracji ludowej i postępowych partii robotniczych. Było to możliwe dzięki temu, że obydwie partie stano­wiły wzajemnie uzupełniające się or­ganizmy polityczne. Pozwoliło to członkom obu partii na znalezienie właściwego miejsca w rzeczywistości polskiej, pozwoliło na bardziej ekono­miczne zużytkowanie uświadomionych sił społecznych.Wspólne akcje, zebrania i posiedze­nia, zbliżyły członków obu partii i wy­twarzały atmosferę dalszego wzajemne­go zrozumienia. Wzmacniało to po­zycję partii w stosunku do społeczeń­stwa, czego dowodem był masowy na­pływ do szeregów obu partii robotni­czych, które skupiają dziś w swych szeregach ponad 1% miliona obywa­teli.Przez okres ubiegłego roku współ­praca obu partii układała się coraz po­myślniej. Istniały w terenie natural­nie liczne jeszcze spory i nieporozu­mienia. Dwa wielkie organizmy poli­tyczne nie mogły docierać się bez ża­dnych zgrzytów. Ale właśnie Umowa spełniała rolę oliwy łagodzącej tar­cia i regulatora form współpracy.Widocznym było stałe poprawianie się i pogłębianie współpracy. Te do­świadczenia napełniają nas uzasadnio­nym optymizmem na przyszłość.

4. Podpisanie Umowy oddziałało nie­
wątpliwie na kształtowanie się rzeczy­
wistości polskiej. Jakie zatem korzyści 
przyniosła Umowa społeczeństwu i pań­
stwu?Powyżej wymienione korzyści, w po- x ,xx«Jvlustaci wzmocnienia jednolitego frontu cesy jednolitego frontu w Polsce są i demokracji w Polsce, oddziaływały równocześnie sukcesami całej klasy widocznie na szybszą stabilizację życia pracującej świata, politycznego w naszym kraju. W tej chwili np. problem *band i faszystów- . . -- -skiego podziemia przestał być próbie- WUJ4 innych.mem masowym, a zwęził się do spora-) Odbudowując własną Ojczyznę, bu- dycznych przejawów bandytyzmu, czy dujemy również pokój światowy. Tak zdradzieckiej roboty dywersyjno-szpie- Lu — —i-,.: r—x —gowskiej.Na odcinku gospodarczym klasa ro-|budowy 1 przebudowy kraju, służy w botnicza zwiększyła swoją ofiarność; skali światowej wielkiej sprawie po- mając zaufanie do polityki gospodar- Niczego bardziej nie pragniemy,czej, uzgodnionej przez obie partie. Po- tego, by przykład masz był zara-

Nasze osiągnięcia* liczą i przekony-
zdradzieckiej roboty dywersyjno-szpie-polski jednolity front, prócz gowskiej. zmniejszania do minimum kosztów od-
stawione przez umowę zadanie osiąg­nięcia możliwie w jak najszybszym czasie odbudowy gospodarstwa narodo-

Wspólny i:roni - io wspólny trud
Rozmawiamy z aktywistami PPR i PPS

koju. Niczego bardziej nie pragniemy,źliwy. /Pokój bowiem świata jest i będzie niepodzielny.

W rocznicę śmierci, śp.
• y

IIjm ni
byłego restauratorazostanie odprawiona

msza św. żałobnadnia 30 bm. o godz. 10 w kościele Fana Jezusa prży ul. Żydowskiej, o czym za­wiadamia44903 żona z synkiem

Ą/Tłody, energiczny aktywista p.J ’-*- Zbąszyniak pełni funkcję kalku­latora warsztatu obróbki mechan. Jako sumienny pracownik ceniony jest przez kierownictwo Fabryki, wyrażające się o nim z uznaniem. W Zakładach Ce­gielskiego pracuje już od 15 lat. Tu­taj kształcił się jako uczeń w dziale tokarsko-ślusarskim i odbywał prakty­kę w narzędziowni. W byłych DWM przetrwał okres wojny, a po wyzwo­leniu Poznania wspólnie* z innymi rato­wał i zabezpieczał mienie fabryki. W uruchomionym znowu warsztacie pod­jął pracę jako tokarz i przepracował w śrubiarni 2 lata. Sumienna praca nad sobą otwarła mu drogę awansu. Ukoń­czył kurs mistrzowski-tokarski, a dzię­ki" sumienności i pilności w pracy po­wierzono mu w maju br. stanowisko kalkulatora. Zbąszyniak jest skromny i nie lubi o sobie dużo mówić. Za to przełożeni wyrażają uznanie dla jego ruchliwości i daru organizacji.

Dzisiejsza rocznica zawarcia umowy jednolitofrontowej i podjęcia ści­słej współpracy brątnich partyj — PPR i PPS, pozwala stwierdzić, że umowa ta była w istocie doniosłym faktem w naszym życiu politycznym. Nie zasklepiła się bowiem w ramach organizacyjnych i nie była jedy­nie linią uporządkowania i właściwego ustawienia stosunków między PPR i PPS.Rocznica realizacji umowy daje szeroki pogląd tak na osiąg­nięcia w zakresie wydarzeń ogólno-politycznych, jak również pozwala na zreasumowanie sukcesów odniesionych na odcinku wewnętrznym, zwła­szcza na najważniejszym etapie naszego wysiłku — odbudowy kraju. W rocznej praktyce współpracy masy robotnicze znalazły wspólną linię postępowania i wspólną drogę. Dochowały jedności nie tylko w wystą­pieniach politycznych, ale i w konkretnej pracy warsztatowej, w co­dziennym wspólnym wysiłku. Z tego względu interesującą jest zwłaszcza współpraca dołów partyjnych. Oto co na ten temat mówią: sekretarz komitetu fabrycznego PPR — Teofil Zbąszyniak i przewodniczący koła PPS — Bolesław Kosmowski z Fabryki Odlewów na Głównej, będącej oddziałem największych w Polsce zakładów przemysłowych — H. Ce­gielskiego/ w Poznaniu.

tDnia 26 listopada 1947 r. zmarł nagle mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat i szwagier, śp.
• Leon Brzeskidyrektor Banku Cukrownictwa przeżywszy ląt 61.Pogrzeb odbędzie się w Jarząbkowie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

we wtorek, dnia 2 grudnia br., o godz. 9 w kościele św. Michała na Łazarzu.
W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci I rodzina 44880' Poznań, Chełmońskiego 3

— Umowa o współpracy zwarła jesz­
cze silniej nasze szeregi — mówi Zbą­
szyniak. A trzeba podkreślić, że w pra­
cy warsztatowej ma to swój doniosły 
wpływ. Jednolity już dawniej front na­
szych kół umocnił się w ciągu ostat­
niego roku na płaszczyźnie wzajemne­
go stykania się członków obu partyj. 
Współpracujemy ze sobą we wszyst­
kich dziedzinach, tzn. nie tylko wymie­
niamy poglądy na aktualne zagadnienia 
polityczne i gospodarcze podczas 
wspólnych zebrań miesięcznych, lecz 
staramy się oddziaływać na otoczenie 
przez sumienne wykonywanie obowiąz­
ków i udział w wyścigu pracy. —

— Komórka PPR na terenie fabryki — Józef Mielcarek z zapałem
znacznie rozwinęła się od chwili zało- i .J.l .
żenią, tj. od 1945 roku. Przeważa ele- wreszcie formiarze 
ment uświadomiony i ideowy. Na kur-

| pełnia ją obowiązki zawodowe, pracu­
jąc równocześnie aktywnie w partii.Mistrz odlewniczy p. Kosmowski — przewodniczący Koła PPS uzupełnia wywody swego kolegi partyjnego.

— Widzi pan — mówi — jeśli wspo­
minamy o tym, to dlatego, że jako 
przodujący oddział klasy robotniczej 
wbrew trudnościom staramy się utrzy­
mać tempo produkcji i odbudowy. A 
człowiek w takim procesie jest prze­
cież czynnikiem najważniejszym. I w 
naszym kole jest sporo aktywistów, 
że wymienię choćby biuralistę — Ma- 
'riana Banaszki e wieża, Józe­
fa Matuszczaka — sekretarza ko­
ła czy ślusarza Józefa Eąka, który 
choć starszy wiekiem, wybija się swo­
ją pracą na terenie Fabryki i koła.

— Cele jakie mamy do spełnienia 
wymagają jednolitości myśli i jedno­
litości działania. Tempo produkcji prze­
mysłowej nie może rozbijać się o taką 
czy inną różnicę zdań — my to dobrze 
rozumiemy. Dlatego zabiegamy o sku­
pianie w naszych szeregach jednostek 
najwartościowszyęh, a przez kursy po­
lityczne i pracę Ideową, staramy się, 
aby każdy wstępujący w nasze szeregi 
posiadał pełną świadomość, że pracu­
jąc w partii, musi bvć wzorem dla dru­
gich.Wypowiadając się na temat współ­pracy partyjnej, rozmówcy nasi pod- ■ kreślają wpływ te; współpracy na po- : ziom produkcji i zapewniają, że dzięki

sach i zebraniach staramy się oddzia­
ływać na ludzi, pobudzać ich inicjaty­
wę i podciągać w pracy zawodowej. 
Mógłbym przytoczyć wiele nazwisk za­
sługujących na pochwałę, ale ograniczę 
się do kilku 1 proszę o ich wyszczegól­
nienie. Stanisław Nowak, to 
pierwszy założyciel naszej komórki i 
człowiek, który mimo podeszłego wie- obywatelskiej postawie swych pracow- 
ku dźwigał Fabrykę ze zniszczeń wo- ników Zakłady Cegielskiego wysunęły 
jennych, a dzisiaj nadal pracuje dla się na czoło w wyścigu przemysłowym 
niej wytrwale i ofiarnie. Murarz fa- fabryk polskich. To taki właśnie wysi- 
bryczny — Szczepan Werdychłek jest treścią dzisiejszej rocznicy, 
posiada duże zasługi w pracy zawodo- w—Ai"*- —"cian'- 
wej i może służyć jako wzór dla in­
nych pracowników. Biurowy, 22-letni

prowadzi wyścig pracy młodzieżowej,! 
i — Różański iI 

Wład. Rodakowski wzorowo wy-1

Wspólnie uzyskane konkretne osiąg­nięcia w codziennej pracy są praktycz­nym wyrazem jednolitości frontu. Dla­tego front ten należy pogłębiać i na» ! dawać mu szeroki charakter praktycz* !ny w każdej dziedzinie życia.
1 J. T.



To było temu wiele lat... w poznańskim Pol­skim Teatrze odbywała się uroczysta akademia jugosłowiańska. Integralną częścią wieczoru był chór „Echo". Śpiewał jakieś „ludówki" południo­wych Słowian znad Jadranu, piosenki chorwa- ■ ckie, słoweńskie, serbskie. Przemawiano gęsto 
i szeroko, a na zakończenie stanęli Echiści na przodzie sceny i popłynęła pod kopułę teatru dzi­wna pieśń — hymn. W tenorach prowadził ze­spół. Kajetan Bojarski — któż Go nie znał w owe lalta —- całością dyrygował Władysław Raczko­wski. Ale nie to było ważne... Pieśń śpiewana buchnęła takim płomieniem, mimo skromnych form muzycznych wlała w słuchaczy taką żarli­wość, śpiewaków rozpaliła do zapamiętania. „U boj!" — „Na bój!". Ciemno mieli przed oczy­ma Echiści, gdy ten zwycięski marsz śpiewali owego dawnego wieczoru w poznańskim Polskim Teatrze. Ale po ostatnich tonach lunęła na nich taka gwałtowność oklasków, taki entuzjazm dy­plomatycznie doltąd „grzecznych" widzów aka­demii, że zdawały się aż mury budynku rozsa­dzać. Co tkwiło w tej prostej, może nawet i try­wialnej melodii? Co mieściło się w słowach, które — śpiewane po serbsku — były jednak wszysltkim zrozumiałe?Ivan Zajic był jednym z bardziej znanych 

i szczerze w Jugosławii ukochanym kompozyto­rem. Żył niezwykle długo, gdyż urodzony w 1832, zmarł w 1914 r. w Zagrzebiu. Uważa się go za jednego z założycieli zagrzebskiej opery narodo­wej. Mając 6 lat już publicznie koncertował, a w dwunastym roku życia wystąpił ze swą pierwszą operą. Studiował w Mediolanie, przebywał jakiś czas w Riece i we Wiedniu, gdzie wystawiano jego operetki i wodewile. Od 1863 roku stale za­mieszkał jako dyrektor opery w Zagrzebiu. Na­pisał masę utworów. Liczy się je na tysiąc bez mała. Wśród nich 29 oper i operetek. Warto nad­mienić, że pomiędzy nimi znajduje się „Twardo­wski", a więc temat z polskim kolorytem. Żadna jednak z jego oper nie doczekała się (tak znamie­nitego sukcesu jak „Mikołaj Szubie Zriński".Rzecz dzieje się w roku 1566 w pogranicznym mieście Sigecie. Nawała tureckich hord pod do­wództwem Sulejmana ma zalać Węgry. W Si­gecie tkwi szczupła załoga bbrońców. Dowodzi nimi Mikołaj Szubie Zriński. Kulminacyjnym mo­mentem opery jest właśnie owa pieśń, zagrze­wająca dzielnych rycerzy do boju.Słowa jej nie są parnasem poetyckim. Ale tkwi w nich pierwotna siła, podobna do tej, która każę Corocznie jabłoni rodzić owoce, która każę sko­wronkom wylatywać w niebo, która dozwala sła­bym ludziom dźwignąć niepomierny ciężar w zbio­rowym wysiłku jednoczesnego zrywu. I oito dla­czego w pieśni Zajica i w jej prymitywnym od­działywaniu tkwi siła i entuzjazm.W r. 1940 w lipcu, gdy z Zachodu dochodziły niezbyt pocieszające wieści wojenne za kolczaste druty „Oflagu II C" — Jan Koecher, obecnie re­żyser warszawskiego Radia, opracował widowi- sko-słowno-muzyczne dla' kolegów-jeńców. Były tam.wyjątki z najrozmaitszych dzieł polskiej li­teratury, udramatyzowane niezwykle pomysłowo. Była scena Stańczyka i Dziennikarza z „Wesela". Dreszcz szedł po słuchaczach, gdy Janusz Zie- jewski słowami Wyspiańskiego mówił o Dzwo­nie Zygmunta. Ale nieopisane wrażenie targnęło wszystkimi obecnymi na pierwszym przedstawie­niu, gdy obozowy chór „Harfa" pod kierunkiem Stefana Sautera, poprzedzony miarowym uderze­niem w werble, zaczął ową serbską pieśń „Ubój". Coś wisiałó w powietrzu niewielkiej sali teatral­nej obozu. Niemieccy cenzorzy skwapliwie skre­ślili ten „numer", gdyż był nadto wyraźny i do­bitny. Pieśń wzywała do boju, -a choć ręce słu­chaczy spięte były wtedy drutami kolczastym1’ obozu jenieckiego — serca ich i myśli były aż nadto zrozumiałą tajemnicą dla Niemców
„U boj!" Zajica, kompozytora serbskiego, 

skonfiskowano w polskim obozie jenieckim. Ale niedługie chwile minęły od owego przedstawie­
nia, gdyśmy się dowiedzieli o partyzantach Tita 
w białych górach Jugosławii. W takt odczytywa­nych komunikatów prasowych nuciliśmy słowa pieśni Zajica. „O domu nasz, niech cię Bóg swoią mocą chroni, bo z wszystkich stroń czycha na 
cię wrogów rój..." Myśleliśmy o domu naszym. Pamiętaliśmy na ostatnie słowa pieśni serbskiej: „Ojczyźnie słodko życie w ofierze nieść, a tym 
co padną — po wieki chwała, cześć!". I taka 
to była moc jugosłowiańskiej pieśni sprzed wielu, 
wielu lat. Je-Mi

Uwagi o książkach
Egzotyka życia codziennegoKtoz go me zna. Przyjaciela młodych, miłośni­ka prawdy, piękna i dobra. Korpulentnego filo­zofa, patrzącego na świat oczyma dziecka.Od chwili ukazania się powieści Dickensa „Klub Pickwicka" wiek upłynął, a jednak w każdym pokoleniu arcydzieło to zachwyca i po­ciąga z jednakową siłą, mimo, iż tyle rzeczy i spraw uległo . w tym okresie przemianom. Na­leży się spodziewać, że estetyczne wznowienie książki (Karol Dickens — Klub Pickwicka — Państwowy Instytut Wydawniczy 1947), ucieszy dawnych entuzjastów i przygarnie nowych, któ­rzy staną się „duchowymi" członkami Klubu Pickwicka, sympatykami zacnego staruszka i je­go towarzyszy.Częsty to temat w literaturze XVIII i XIX wie­ku podróż obserwatora-filozofa, nastręczająca o- kazję do oceny świata i życia. Chwycił się tego sposobu literackiego Wolter w „Kandydzie", chwycił się go również L Krasicki w „Mikołaja

Doświadczyńskiego przypadkach" — pierwszej powieści polskiej.Podróż Pickwickistów różni się zasadniczo od tamtych. Nie jest podróżą w nieznane. Pan Pickwick nie zawadza o krainę utopii jak Do- świadczyński, nie błądzi po egzotycznych zamor­skich krajach jak Kandyd. Jest to, wręcz prze­ciwnie, podróż „w znane", w bardzo znane i bar­dzo bliskie. Tak bliskie jak w naszych relacjach byłaby np. filozoficzno-poznawcza podróż ze Śremu do Obornik. Dickens pokazał, że dla po­znania świata i ludzi — o cóż bowiem chodzi członkom Klubu Pickwicka, jak nie o to wła­śnie — nie trzeba docierać do Paragwaju z Kan- dydem, wystarczy przejechać dyliżansem z Lon­dynu do kąpieliska w Bath lub na wybory do Eatanswilu, ale trzeba mieć otwarte oczy i... serce. Świat może być wszędzie ciekawy, wszę­dzie odsłania problemy nęcące filozofa. Dickens pokusił się o pokazanie egzotyki codziennego
Jugosłowiański wiersz partyzancki 

nieznanego autora 
Tłumaczył Ł MORSKI

= Rozmowa
Ponad mogiłą Radoja 
rośnie brzezina wysoko, 
w liściach lśni srebro obłoków. 
Obok mogiły Radoja 
nocą posuwa się oddział 
naprzód bez ścieżki i tropu.

I ozwie się druh Welimir 
dzielny oddziału dowódca:

„Lekko stąpajcie chłopcy, 
niech drzemie błękitna cisza, 
dzisiaj jest właśnie rocznica, 
— pękła mi szabla na dwoje — 
zginął nam tutaj Radoje“.

W noc szemrze brzezina biała 
Radoje mówi z oddziałem: 
„Druhów mych wierna, drużyno, 
co szłaś przez góry, doliny, 
czy pada strzał z wolnej broni, 
czy bunt wciąż w narodzie płonie?“

Radoju, druhu Radoju,
gdy woda z gór na dół zmierza 
już nikt nie odwróci zdroju, 
czym wścieklej wicher uderza 
tym płomień wybucha szerzej.

Krwawy rozpoczął się taniec 
i już nie ustanie wyścig 
nim nowy świt nam zabłyśnie.

„Druhów mych wierna drużyno, 
chłopcy o twarzach wesołych, 
skoroście z tej wsi, lub sioła 
to matkę mą pewnie znacie?"

Staruszka z nami ruszyła,
w południe szła i w noc głuchą, 
dla rannych była otuchą, 
dzieląc nasz los do ostatka,

z oddziałem =
Radoju, druhu Radoju 
wiedz bohaterską masz matkę.

„— Powiedzcie starzy druhowie, 
gdyście się w górę wspinali, 
czyście Nevenę spotkali?"

W ostatniej naszej potyczce 
pod tonią rzeki bezdennej 
zniknęła twoja Nevena.
Nad wodą w trzcinie zielonej 
widnieje chusta skrwawiona, 
niesiemy życzenie z boju: 
pozdrowić ciebie Radoju.

„— Ach towarzysze moi, 
czy ojciec mój Ilia żyje, 
czy żal mu syna Radoja?"

— Ojciec twój starzec nie lada, ‘ 
nastała i jego godzina, 
przedostał się do brygady.

Dawniej jednego miał syna, 
a dzisiaj tysiące dzieci 
zahartowanych w boju 
mu zastępuje Radoja.
Upał na świecie czy zima 
nie daje się starowina.

Lśniąc, brzoza w wietrze się chwieje, 
poległy chłopak się śmieje, 
oddział wyrusza dalej 
i w górach zielonych znika.

Nad grobem brzezina cicha, 
jak smutna dziewczyna biała 
ukochanemu szeptała, 
o ślubowaniu ognistym, 
o druhu i o zwycięstwie, 
co w niebie jutrzenką błyska.

życia i powagi spraw drobnych. Udane to osiąg­nięcie stanowi największy może urok książki.Spojrzenie Pana Pickwicka na świat i ludzi jest głęboko i prawdziwie humanistyczne. Prze­jęte troską o człowieka i jego wartość wewnętrz­ną. Szanuje on każdą osobowość. Dobroduszny filozof z równym szacunkiem i zainteresowaniem podchodzi do czyścibuta czy woźnicy, jak i do władczego redaktora Potta, czy zamożnego zie­mianina Wardle. A na starość, skojarzywszy szczęśliwe małżeństwo wiernego sługi Sama Wellera z piękną służącą apodyktycznego bur­mistrza, osiada Pan Pickwick wraz z nimi w ma­łym domku i ostatnie lata poświęca trosce o do­bro i wychowanie ich dzieci. Dickens we wszyst­kich swych utworach walczył o poprawę doli pokrzywdzonych, o wyrównanie nierówności społecznych. Pamiętajmy, że „Klub" powstał w okresie doniosłych reform społecznych w Anglii, świeżo po próbie rozwiązania kwestii robotni­czej, po doniosłej reformie wyborczej. Głęboki, szczery humanizm przepaja książkę.Lecz coś jeszcze wyziera ze spojrzeń Pana Pickwicka, jakimi on patrzy na świat i ludzi. Niezmiennie i uparcie woli on widzieć w lu­dziach dobro niż zło, prawdę aniżeli fałsz, piękno niż brzydotę. Drogo wprawdzie kosztuje go to nastawienie. Zaprowadzi go nawet za mury wię­zienne. Wydaje się nam nieraz naiwny, śmiesz­nie naiwny. Zżymamy się niecierpliwie, poznając bezbronność filozofa wobec 6ideł i zasadzek ży­cia, a jednak ma on rację w swym szlachetnym uporze. Warto podchodzić do ludzi z jego spoj­rzeniem. To najpewniejsza metoda poprawy świata.A towarzysze Pana Pickwicka, ludzie, z który­mi się styka? Niesposób wszystkich wymienić, W tej przebogatej galerii typów i charakterów każdy odnajdzie siebie, w każdym bądź razie... swoich znajomych.Czytelnika polskiego może nieco razić zna­mienna właściwość większości powieści angiel­skich. Bohaterowie ich żyją bez troski o byt. Nie wiemy skąd czerpią swe dochody, widzimy jedynie, że wiedzie się im nieźle. Trzeba im to wybaczyć. Pan Pickwick, zmuszony do zarobko­wania, przestałby być sobą. A że Dickens nie zamykał oczu na te sprawy, świadczą karty Da- vida Cooperfielda.Osobny temat rozważań to humor książki. Klub Pickwicka nie jest właściwie satyrą. Nie chłoszcze, nie wykrzywia obrazu życia. Autor, a wraz z nim Pickwickiści nie widzą otoczenia w krzywym zwierciadle, patrzą raczej na życie przez różowe okulary. Nie dowcip, a humor. Nie śmiech a uśmiech; Dobrotliwe rozweselone spoj­rzenie po szklaneczce dobrego ponczu.Ktoś zauwążył trafnie: życie jest zbyt krótkie, by czytać dobre książki. Trzeba czytać najlep­sze. Taką książka jest „Klub Pickwicka".
L. P.

Konkurs na krótkie opowiadanie
Celem wzmożenia zainteresowania dla spraw sztuki i kultury i ożywienia twórczości literac­

kiej, redakcja „Głosu Wielkopolskiego" ogłasza niniejszym konkurs na krótkie opowiadanie.
Rozmiar opowiadania nie powin-en przekraczać 200 wierszy druku, przyjętego w „Głosie 

Wlkp." (petit). Wynosi to około czterech stron maszynopisu, albo arkusz papieru podaniowego, 
zapisany czterostronnie. Utwory dłuższe brane będą pod uwagę tylko w wyjątkowych wypad­
kach. Nadsyłane mogą być również rękopisy.

Temat nie jest ograniczony, ale raczej należy unikać motywów okupacyjnych. Rzeczywistość, 
którą przeżywamy, godna jest uwagi ludzi piszących, czy próbujących pisać. Naród nasz wyko­
nuje przecież potężny wysiłek odbudowy, dźwiga się w bohaterskim trudzie z powojennych zni­
szczeń materialnych, kulturalnych j moralnych. Powstają nowe fabryki, rozbudowują się coraz to 
nowe zakłady przemysłowe, otwierane są porty, wytyczane szlaki komunikacyjne. Domy, ulice, 
miasta uwalniają się z ruin, dokonały się jednocześnie wielkie i korzystne przemiany społeczne, 
prowadzona jest wytężona akcja uprzystępnienia wartości kulturalnych i artystycznych jak naj­
szerszym masom.

W tym wszystkim, w tych ważkich, doniosłych procesach bierze przecież udział człowiek. Wal­
czy, zmaga się i zwycięża, osiąga widoczne rezultaty, a w trudzie swoim i walce doznaje uczuć, 
przeżywa gorycz niepowodzenia i radość sukcesu, wysiłek ofiarnego zmagania się, twardej nie­
ustępliwości wobec przeszkód. Tych, którzy zwyciężają, którym towarzyszy powodzenie, cechuje 
optymistyczny, pozytywny stosunek do życia. Poznajmy ich, przypatrzmy się ich psychologii, 
odkryjmy tajemnicę ich powodzenia — powodzenia w pracy pojedynczego człowieka i całego 
zespołu.

Czyż nie są to tematy, czyż nie są to bohaterowie dla piszących? Nie można ich nie zauważyć, 
nie można przejść obok nich obojętnie.

A więc praca w fabryce, w zakładzie przemysłowym, ofiarny trud, kolejarza odbudowującego 
nasze szlaki komunikacyjne i pomnego, iż Polskie Koleje zawsze były nieomal najlepsze w Eu­
ropie — zwycięskie zmagania się osadnika na zachodzie, wysiłki rolnika, wydobywającego co­
raz więcej płodów dla kraju, akcja oświatowca, nauczyciela, niosącego jasną myśl i rzetelną 
wiedzę między najszersze masy — oto jest treść pełna problemów, ta istotna rzeczywistość, którą 
żyją rzesze, obejmująca ludzkie bóle, troski i radości, oto jest żywy, głęboki motyw do artysty­
cznego przedstawienia dla ludzi, biorących pióro do ręki.

Działaniu człowieka towarzyszą błędy i zawinione lub niezawinione śmieszności; niewłaści­
wości i wady wytknąć winna satyra. W naszej rzeczywistości jest w pełni miejsce dla uzdra­
wiającej i budującej satyry. Może te rozważania pomogą komuś do ostatecznego skonkretyzowa­
nia się drzemiącego w nim pomysłu na opowia danie czy opis.

Za najlepsze utwory Redakcja przeznacza następujące nagrody:
I — 10 tysięcy złotych. Dwie nagrody II — po pięć tysięcy złotych każda, trzy nagrody III 

po trzy tysiące zł każda. Ostateczny termin składania prac konkursowych — pierwszy luty 1948 r. 
Prace winny być zaopatrzone w godło, pseudonim. W oddzielnej zamkniętej kopercie należy 
podać nazwisko autora i miejsce zamieszkania. Adresować należy: Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego" — konkurs na krótkie opowiadanie.

Kronika kulturalnaW .dniach 16—19 listopada odbył się we Wro­cławiu walny zjazd Związku Zawodowego Lite­ratów Polskich. Obszerniejsze sprawozdanie źe zjazdu zamieścimy w następnym dodatku „Kul­tury i Sztuki".
Z teki karykaturzysty

KAZIMIERZ PIOTROWSKI
znany artysta-rzeżbiarz, podpatrzony przez na­

szego karykaturzystę podczas pracy

Publiczność w roli krytyka
Z okazji

Ten list, Anno, gotowaś przyjąć za nowe szaleń­
stwo: piszę na temat może zbyt mało mi znany.

Z wznowienia „Tosci" w poznańskim Teatrze Wiel­
kim wziąłem asumpt- do tych refleksyj, lecz punktem 
wyjścia były mi „wrażenia", które Ci teraz opowiem.

Na premierze, ulegając starej swojej skłonności do 
kontrolowania faktury widowiska scenicznego, snu­
łem pomysły odmiennych rozwiązań sytuacji aktor­
skich, reżyserskich, inscenizacyjnych. „Tosca", któ­
rą słyszałem po raz pierwszy, wydała mi się.łatwym 
i wdzięcznym zadaniem scenicznym: widoczna zwię­
złość i przejrzystość, zgodność nurtu muzycznego 
z treścią libretta, „dramatyczność" *— czyniły mi. 
Utwór bliższym, niż wiele innych.

Nic nie mąciło mojej uciechy z akustyczno-wzro- 
kowej harmonii utworu, dopóki nie stanąłem wobec 
tzw. „pierwiastków weryzmu", o których pragnę po­
mówić dłużej. Nie jestem muzykiem, sprawdziłem 
jednak na sobie samym trafność objaśnienia, że u 
Pucciniego „takie pierwiastki" są zarówno w ukła­
dzie scenicznym jak i w muzyce bardzo widoczne". 
Polegając jako laik na kompetentnej wskazówce pro-

„Tosci"
gramu, próbowałem słuchaniem kompensować wra­
żenia wzrokowe; stwierdziłem wkrótce, jak dalece 
moje oczy działają przeciw słuchowi.

Wówczas przyszło mi na myśl, że ze względu na 
Puccini'ego byłoby dobrze ustalić stopień jego odpo­
wiedzialności nie za partyturę (tu sprawa jest jasna), 
ale za weryzm w układzie scenicznym „Tosci" takiej, 
jaką widzimy.

Z czterech „akcesoriów werystycznych”: procesji 
kościelnej, sceny tortur, zamordowania Scarpia i roz­
strzelanie Cavardossiego nie wszystkie stały się 
grzechem widowiska w stopniu jednakim.

Niektóre z nich uległy rozwiązaniu same przez się: 
widok „procesji" przede mną i 25% widowni zasło­
niła stojąca na scenie kolumna, „tortury" — w naj­
gorszej swej partii zakulisowe — nie wydały mi się 
rażące; za to inscenizacją reszty rejestru zostałem 
zażenowany.

Wyobrażasz sobie, jak na tle mojej osobistej pre- 
dylekcji do umowności w ■ teatrze musiało wypaść 
zabijanie Scarpia wg wszelkich prawideł rytuału,

z ułożeniem trupa zgodnie z zasadą symetrii, podkre­
ślonej krzyżem na jego piersiach i świecznikami 
obok wezgłowia. Błogosławiony przypadek rozłado­
wał tę scenę w śmiechu: gdy bowiem spadła kurtyna 
i vox populi zagrzmiał klaskaniem, maszyniści tar­
gnęli kurtynę do góry o tyle za wcześnie, że grający 
umrzyka Cezary Kowalski został schwytany wzro­
kiem widowni w chwili ożywania, niebawem wobec 
zmienionej sytuacji odłożonego ha później. Wesoły 
rozgwar, który stąd poszedł, potwierdził słuszność 
rady zaczerpniętej z Progaramu, byśmy nie bardzo 
wzruszali się weryzmem przeżyć bohaterów teatral­
nych, za to żarliwiej słuchali ich śpiewu.

Nie potrafię ustalić, o ile moje doświadczenia oku­
pacyjne mają wpływ na wstręt do prochu w teatrze, 
lecz ekzekucję z hukiem salwy i wybłyskiem z luf 
zawsze przeżywam z widowni, jako anachronizm o 
wybitnie negatywnej wartości estetycznej, za który 
z Pucciniego zdjąć odpowiedzialność (jeżeli ją po­
nosi) nie jest trudno.

Domyślam się a potrosze wiem, ile specyficznych 
trudności nasuwa zagadnienie gry i reżyserii opero­
wej. Wiem również, jak nieatrakcyjne jest dzisiaj 
podejmowanie rozmowy na tematy, jakie poruszam; 
jak niechętnie na tym odcinku przyjmują polemikę 
zwłaszcza muzycy, którzy umieją czerpać z opery 
wystarczające bogactwo przeżyć słuchowych dla mnie 
tylko częściowo dostępnych. Zdaję sobie sprawę, że 
Państwowa Opera Poznańska jest instytucją czołową 
w Polsce i uchodzi za rodzaj sanktuarium miejsco-

wego. Z tym większym jednak poczuciem powinności 
wysuwam hasło dalszego podniesienia jej walorów, 
jako teatru.

Nie sądzę, że ogólne względy muzyczne (czy Puc­
cini w szczególności) nie pozwalają wygrać strzela­
nia gestem nie kopiującym „życia", za to prawdziw­
szym, teatralnie walentnym. Powiększenie przez do­
datkową pochyłość kąta padania ciała zausznika, 
którego odtrąca Tosca, czyni upadek bardziej dra­
stycznym — o tyle wulgarnym, o ile rzeczywiście 
dla aktora bolesnym, gdy z punktu widzenia teatral­
nego dla wywołania większej ekspresji jako zjawiska 
estetycznego starczyłoby z pewnością widoku nie 
upadającego człowieka, lecz jego cienia nie ciała, 
lecz choćby samej sylwetki.

Wprowadzenie drobnych poprawek — tak czy ina­
czej byleby twórczo rozwiązanych — nie przyniosło­
by ujmy „duchowi" Pucciniego w Teatrze Wielkim; 
zwiększyłoby ono bilans zasług Opery Poznańskiej 
w zakresie reżyserii i inscenizacji.

Myślę, że może tego wystarczy, byś zrozumiała, o 
co mi chodzi, i że nie trzeba pomnażać przykładów 
po to, aby usprawiedliwić oczekiwanie dalszych suk­
cesów w drogiej Ci instytucji również na niwie te­
atralnej.

Rozważ to, Anno, i rozumiejąc moje intencje, przy­
ślij Swoją odpowiedź. Życzliwy A.
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Wzorowe plantacje pod Pozjnanfem

Uprawa ziół leczniczych na skalę światową
Konfident Gestapo - Piolr Lipiński

skazany trzykrotnie na karę śmierci
uniezależni przemysł farmaceutyczny od dostaw z zagranicyNiemcy w okresie ostatniej wojny w swym dążeniu do wyniszczenia bio­logicznego naszego narodu przez cięż­ką pracę, obozy, głodowe racje żyw­nościowe i katusze moralne, działa­jąc konsekwentnie, spowodowali po­ważne wyrwy w stanie zdrowotnym Polaków.Odrodzona Polska postawiła sobie za cel jako jeden z ważkich elemen­tów odbudowy państwa, przywrócenie zdrowia społeczeństwu. Kraj pokrył się siecią sanatoriów, szpitali, domów wypoczynkowych, domów zdrowia, kolonii letnich, które jednak dla nor­malnego i skutecznego funkcjonowa­nia muszą posiadać środki lecznicze i medykamenty, których dotąd jesz­cze brak.Dla nasycenia rynku krajowego w leki czynione są wysiłki w kierunku wzmożenia na tym polu własnej wy­twórczości. Po tej linii poszła inicja­tywa Spółdzielni Farmaceutycznej w Poznaniu, która w ub. roku zapocząt­kowała plantację ziół leczniczych i przemysłowo-leczniczych w majątkach Strykowo i Sapowice pod Stęszewem.Warunki klimatyczne w Polsce u- możliwiają prowadzenie kultury wie­lu podstawowych gatunków ziół lecz­niczych, właściwe zaś rozwinięcie tej zaniedbanej dotychczas dziedziny go­spodarki pozwoli nie tylko na całko­wite uniezależnienie naszego przemy­słu farmaceutycznego od surowca z zagranicy, ale w dalszym etapie sta­nowić będzie nowy, niezwykle cenny dział eksportu polskiego.Na obszarze 100,76 ha kwitnie u- prawa przeszło 30 roślin leczniczych.Zbiór tegoroczny planowany na 74.585 kg, da w istocie ok. 50.000 kg. co przedstawia wartość ok. 20 mil. zł Długotrwała susza spowodowała zni­szczenie 8,50 ha obszaru, a brak na- sir’'1 bib sadzonek przyniósł stratę 1,46 ha.

Suszenie roślinSuszenie zebranych roślin odbywa się na słońcu lub w cieniu, w suszar­ni powietrznej lub ogniowej zależnie od właściwości i gatunku rośliny. Tak np. paprykę, dziewannę i rumianek suszy się na słońcu, przy czym dzie­wanna musi schnąć gwałtownie w cią­gu jednego dnia (do 6 godzin), ina­czej bowiem wchłania wilgoć i czer­nieje. Naparstnica i bieluń schną w cieniu, podobnie wszystkie rośliny tru- jące muszą schnąć w zaciemnionej suszarni. Na terenie obu rrtajątków znajdują się 4 suszarnie: 3 powietrz­ne i 1 ogniowa. Suszarnia ogniowa, zaprojektowana przez mjra Henne- berga, kierownika plantacji, jest naj­nowocześniejszą i najlepszą w Euro­pie. Obecnie uruchomionych jest 10 komór, w każdej po 15 sit. W roku przyszłym dalsze 10 komór oddanych zostanie do użytku.
„Jednostki żabie'1Jakość gleby, pora roku, warunki klimatyczne, wpływają na stopień mo­cy surowca. W związku z tym trze­ba często przeprowadzać doświadcze­nia. Dla przykładu: surowiec naparst­nicy purpurowej stabilizuje się po wysuszeniu przy 76° C. Po sproszko­waniu moc tej trucizny próbuje się na żabach (lub kotach). 2 tys. jedno­stek żabich oznacza dobry surowiec.Przed wyjściem p. Skorupiński, kie­rownik suszarni demonstruje surowiec z komory nr 2. Główny nerw liścia

naparstnicy pęka z trzaskiem, znak że surowiec gotowy i dobry. Mjr Hen- neberg podkreśla w tym momencie, że każdy towar, który wychodzi z je­go zakładów musi być pierwszej ja­kości, gdyż dobry surowiec da dobre lekarstwo.
Ruta — wróg kobietWszystkie budynki gospodarskie wy­korzystane są na magazyny, spichrze i suszarnie. Budynek pałacowy także zamieniono na magazyn. Tutaj prze­chodząc z pokoju do pokoju damy na leżące bogactwa, warstwa szałwii przedstawia miliona złotych, dalej mięta, nek, ruta. Ruta to ciekawa która nie cierpi kobiet i krzywdę. Zbioru jej dokonuje się w rękawiczkach gumowych, inaczej bo­wiem wywołuje bolesne oparzenie wy­magające 6-tygodniowego leczenia. Zastanawiające jest, że nie działa na mężczyzn.Ośrodek posiada w Sapowicach krochmalnię majątkową, a w Stryko­wi® — gorzelnię. W kampanii bie­żącej (20. X. 1947 — V. 1948) gorzelnia wyprodukuje ok. 90 tys. litrów spi­rytusu 92% z ziemniaków majątko­wych — jak zapewnia nas kierownik gorzelni p. Taborski Florian.

W zacienionym miejscu parku na wilgotnym podłożu zasadzono gorzk - nik kanadyjski, niezwykle cenną rośli­nę stosowaną przy krwotokach Pro­wadzone już przed wojną badania profesorów Uniwersytetu Wileńskiego Muszyńskiego i Strażewicza wykaza­ły, że klimat Polski całkowicie od­powiada warunkom rozwojowym tej rośliny, jak i rącznika (rycynus), któ­rego 2-metrowej wielkości okazy o- glądaliśmy w pobliżu cieplarni.spoglą- Cienka wartość rumia- roślina, czyni im

Osobliwości hodowlaneNa specjalnym poletku prowadzi się selekcję roślin. Tutaj drogą doświad­czeń i skrzyżowań stają się one od­porne, tracą pewne właściwości lub zyskują inne. Podziwiamy więc szał­wię lekarską, mrozoodporną i kutno- rowatą; lawendę mrozoodporną (bo­gatą w zawartość olejku); miętę pie­przową rdzoodporną (pierwszy wynik w Polsce); malwę czarną pełnokwiato- wą. Osobliwe wrażenie wywołuje bie­leń kędzierzawa, która gubi kolce. W bezpośrednim sąsiedztwie uprawa ro­śliny: miłek wiosenny, — jedyna plan­tacja tej rośliny w Polsce. Występuje pod Pińczowem (rezerwat).

Polski Madaus przyszłościOpisane plantacje są już dzisiaj naj­większymi w Polsce. Plan zakreślony w porozumieniu z Min. Rolnictwa i Min. Zdrowia przewiduje dalsze po­większenie areału do 1950, tj. 1/3 obszaru co wysunie ośrodek miejsce w Europie.Jako gałąź poboczną konieczną dla rozwoju roślin projektuje się założe­nie pasiek w obu majątkach. W Sa­powicach powstaną szkółki owocowe pod opieką ogrodowego Stańczaka Jak informuje administrator Sapowic p. Pospieszalski, zbudowana będzie tu jeszcze jedna suszarnia powietrzna.W magazynach, w suszarniach widać wszędzie gotowe do wysyłki worki i torebki papierowe, pełne cennych ziół. Na stole w biurze nowe zamó­wienia. Niestety nie wszystkie można zrealizować. Wykonanie planu trzylet­niego — jak zapewnia twórca plan­tacji mjr Henneberg, — przyniesie nasycenie rynkuNajważniejszym zagadnieniem dla majątku (oprócz wymiaru podatko­wego) jest sprawa sił roboczych, któ­rych brak odczuwa się dotkliwie. Mi­mo to praca jest wykonywana spraw­nie i na czas. Niemała w tym zasługa kierownika i administracji obu mająt­ków.Ambicją mjr. Henneberga jest stwo­rzenie polskiego Madaus, —- już dzi­siejsze wyniki wskazują, że cel zo­stanie osiągnięty.
Witold Jóźwiak

ok. 350 ha w r. obu majątków na przodujące

Ostrów. — W przepełnionej sali są­dowej odbył się wielki proces przeciw­ko zdrajcy narodu polskifego Piotrowi Lipińskiemu. Dla marnego zysku, za miskę soczewicy sprzedawał zbirom hitlerowskim najlepszych działaczy polskiego ruchu oporu w Ostrowie, w , _______jznacznej części swych kolegów pułko- walczył przez okres okupacji”^ wych z czasów przedwojennych. i XT ... . .„ . . I Na podstawie niezbitych dowodówOskarżony wszed. na salę pewnym winy< s d }osił ksiebie krokiem i mimo, ze znalezione Piotra Lipińskiego za dokonane zbro- akta Gestapo i zeznania świadków ob- dnie trzykrotnie' na karę śmierci utra- ciązają go przez cały czas trwania roz- tę wszelkich na zawsze ’ orazprawy zachował raczę] spokoj i rowno- przepa.dek całego mieniai wagę. iObszerny akt oskarżenia zarzuca mu Społeczeństwo ostrowskie, jak ró- dobrowolne podpisanie aktu zobowią- wn,lez oI1ary jego zbrodniczej działal- zania do współpracy z Gestapo, orazi“OSC1 PrzTJ^y wyrok z głębokim za- zrobienie donosów na kilkadziesiąt A|niem’ ^Prawiedłiw°ści stało sięosób, z których przeważająca ilość 7'w,r'c< została aresztowana i albo przecier­piała katusze więzień i obozów kon­centracyjnych, albo została w nich zamęczona.Lipiński przebywał w obozie jeńców a po zwolnieniu wszedł w kontakt z Gestapo. Jako do przedwojennego pod­oficera polskiego wszyscy mieli do nie­go duże zaufanie. Wkradł się w szeregi pracowników ruchu oporu i wszystkie! wyławiane stamtąd wiadomości prze-j kazywał władzom niemieckim. Z pracy; przepisów prawnych ma dla obywateli jego Niemcy byli bardzo zadowoleni i duże znaczenie. Z tego względu w o- w aktach wyrażają się o nim jako o kręgu Sądu Apelacyjnego w Poznanńi swoim „godnym zaufania człowieku".Zbyt liczne donosy zwracają na Li-
• r i • ii* i I pi CIJSkŁ y CZ-liy lill» OtXLZ.lU W XtJP^kiego uwagę polskiego ruchu opo- £ dóJ . aydwokaci\apO2nają społeczeń- ru. Wydano wyrok imuerci, lecz za- stwo z 2asadami noweqo, ZUnifikowar mach niestety me udał się. nego prawa połskieqo 'Przytłoczony niezbitymi dowodami Akcj opularyz.acjl prawa jest pro_ w postaci akt Gestapo nie usiłował na , ,, . . Ł .rozprawie zaprzeczać. Przyznał się do sadzona szczególnie intensywnie w- ■ • - zaprźeczył jedynie Pow- Szamotuły, gdzie wygłoszono sze-

— — i — ______X. 1 rorr nTxr\-Ataf yat ćtA7iabl i r’£ JJSTZGZ! Radiowęzeł. Kilka odczytów wygłoszo­no w Odolanowie. W Rzepinie (Ziemia Lubuska) Komisja Popularyzacji Pra­wa prowadzi stałe wykłady na kursach dokształcających. (x)

Podczas rozprawy stwierdzono, że Lipiński w chwili aresztowania miał przy sonie nominację nd burmistrza miasta Przybórz na Ziemiach Odzyska­nych. Był więc na tyle bezczelnym, że usiłował otrzymać wpływowe stanowi­sko w nowej Polsce, przeciwko której

ności przyjęły wyrok z głębokim za-

I

zadość!Nad Ostrowem zarysowuje się cień dwóch szubienic, na których zawisną w najbliższym czasie zasądzony w ostat­nich dniach potworny kat z Gusen — Kółeczko i zasądzony obecnie konfi­dent gestapo — Piotr Lipiński.
Popularyzacja prawaZnajomość obowiązujących obecnie

zorganizowano szereg odczytów i po- ' gadanek, uzupełnianych przykładami ■praktycznymi. Sędziowie sekretarze
robienia donosów, z „ _ ___kilku z nich, bodajże najgroźniejszych -eg odczytów w świetlicach w skutkach. Wie, że jest winien, bo- " wiem jako żołnierz pol-ski, przysięgał wierność dla Ojczyzny.Przesłuchani liczni świadkowie po­parli w całej rozciągłości akt oskarże­nia stwierdzając, że wielu ludzi na skutek donosów Lipińskiego zostało aresztowanych i zamordowanych w o- bozach.

Zjazd nauczycielstwa w Rawiczu
dokonał' wyboru nowych władz ZwiązkuOdbyte ubiegłej środy walne zebra­nie Związku Nauczycielstwa Polskiego, dokonało wyboru nowych władz. Zam­knięto rok, podsumowano wyniki pra­cy’i osiągnięć z minionego okresu i zarysowano w najdrobniejszych szcze­gółach, program pracy na rok na­stępny.Z licznych, sumiennie opracowanych sprawozdań, które kolejno składali referenci poszczególnych wydziałów, dowiedzieliśmy się. że nie tylko wyko­nano, ale znacznie przekroczono plan pracy okresu sprawozdawczego. Liczni przedstawiciele stowarzyszeń i- partyj politycznych obecni na zebraniu, nie szczędzili słów uznania ustępującemu zarządowi jak również wszystkim członkom ZNP, wyrażając pełne zado­wolenie dla pracy dotychczasowej i a- ] pelując do nowych władz o kontynuo­wanie dzieła swoich poprzedników.Ze sprawozdań wynika dalej, że Od­dział ZNP Rawicz liczy w chwili obe­cnej 180 członków, co w stosunku dcf okresu 45/46 (118) stanowi wzrost o 50%.

Jeżeli chodzi o upolitycznienie człon­ków, to osiąga ono w chwili obecnej około 65%. W powiatowych, miejskich i gminnych Radach Narodowych, pra­cuje 46 członków, co najlepiej świad­czy o czynnej i twórczej współpracy nauczycielstwa w naszej gospodarce narodowej. Oddział rawicki ZNP pod tym względem wysuwa się na jedno z czołowych miejsc w Wielkopolsce. Śmiało możemy powiedzieć, że nauczy­cielstwo nasze zdało i zdaje swój eg-

Sylwestra, pracy społecznej — p, Wol- czyńskiego Ryszarda, finansów — Ryznera Piotra i obrony prawnej — Radonia Antoniego, (tw)
Widmo szubienicy nad Gnieznem

Zlikwidowanie groźnych bandytów grasujących 
w powiecie gnieźnieńskim

Kronika ostrowska

Zamieszkały w Gnieźnie, przy ul. zamin obywatelski, mimo wielu trud- ’ Chociszewskiego, Józef Klawitter, po ności materialnych, z jakimi walczy —j powrocie z Niemiec, gdzie przebywał szczególnie z ośrodków miejskich. Z’na robotach przymusowych, zamiast powodzi cyfr i faktów, nie sposób po- jąć się uczciwej pracy zaczął groma- minąć pięknego referatu — owacyjnie dzić broń. Z czasem uzbierał jej z ró- przyjętego przez wszystkich — p. prof. Iżnych źródeł cały arsenał, złożony z Szulczyńskiego, który mówił na temat [5 automatów t. zw. pepesz, paru pisto- „Rola nauczycielstwa w dzisiejiszej rze-1' czywistości".Na wniosek komisji rew., udzielo­no ustępującemu zarządowi jednogło­śnie absolutorium, a do nowych władz, wybrano przez aklamację: prezesem Bątkiewicza Tadeusza, przewodniczą­cym poszczególnych wydziałów: orga­nizacyjnego — p. Krystkowiaka Karo­la, pedagogicznego —> p. MiedziarkaAdres Redakcji i Administracji: ścielna 9, tel. 753.Repertuar Kin: Piast: „Nadzieja”; Słońce i 
„Noc grudniowa".Dyżury lekarzy: Nocny 29 bm. dr Sztu- ! 
ba, ul. Wolności 28, nocny 30 bm. dr 
Szewczyk, ul. Kaliska.

ul. Ko- storn grozi zatrzymanie roweru do czasu 
[wyświetlenia sprawy.

ZABEZPIECZYĆ WODOMTER7EPRZED ZIMĄ
W czasie ubiegłorocznej, ciężkiej zimy 

cały szereg mieszkań a nawet domów po­
zbawiony został dopływu wody, na skutek 
niedostatecznego zabezpieczenia wodomie­
rzy przed mrozem.

Według otrzymanych wiadomości fabryki 
wodomierzy nie zostały do tej pory uru­
chomione, toteż zakupienie nowego wodo­
mierza jest sprawą bardzo trudną. Zanie­
dbanie zaś istniejących wodomierzy może 
znowu pozbawić większą ilość mieszkań 
dopływu wody na długi okres.

Gospodynie zdają sobie sprawę, jak mę­
czące jest prowadzenie gospodarstwa, kie­
dy trzeba liczyć się z każdą nieomal kroplą 
wody, którą trzeba nosić z sąsiedniego do­
mu, a nawet z sąsiedniej ulicy. Dużo to 
kosztuje zdrowia i wywołuje niepotrzebne 
trudności. Zatem zabezpieczenie wodomie­
rzy na okres zimowy, to sprawa naprawdę 
poważna, a nie wymagająca ani nadmier­
nych kosztów, ani zbyt wielkiego nakładu 
pracy.KAŻDY ROWER MUSI MIEĆ TABLICZKĘ WAŻNE DLA RZEMIOSŁA I PRZEMYSŁU

Zgodnie z obowiązującymi przepisami tu- j w związku z zarządzoną rejestracją rze- 
’ miosła i, .przemysłu Powiatowy Związek 

Cechów w Ostrowie otrzymał z Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu nakaz przeprowa­
dzenia tej akcji.| Dla zaznajomienia członków z potrzeb­nymi do przeprowadzenia rejestracji for- ; malnościami odbędzie się w dniu 4 grudnia o godz. 13 w sali Grand Cafe przy ulicy Nr 329 ABC > Wrocławskiej ogólne zebranie rzemiosła.

JAK GOTOWAĆ SMACZNIE I TANIO?
Na terenie naszego miasta zostanie w 

najbliższym czasie zorganizowany przez 
Sekcję oKbiet przy Stronnictwie Demokra­
tycznym kurs gotowania. Pozwoli on go­
spodyniom na pogłębienie swych wiado­
mości o najnowszych i najzdrowszych spo- 
'sobach przyrządzania potraw.NIEOSTROŻNOŚĆ — POWODEM WYPADKU

Płachta, liczący lat 34, mieszkaniec 
usiłował w ostatniej

Jan
Gorzyc Wielkich,
chwili przebiec tor kolejowy tuż przed 
przejeżdżającą drezynę. Niestety zrobił to 
za późno i został przez drezynę potrącony, 
łamiąc sobie nogę. Na skutek niespodzie­
wanego zahamowania drezyna wyskoczyła 
z szyn, przy czym jadący nią 4 kolejarze 
doznali obrażeń cielesnych i zostali odwie­
zieni do szpitala w Ostrowie.ODPUST W KOŚCIELE PARNYM

; Tegoroczny odpust św. Andrzeja odbędzie 
się w tutejszym kościele farnym dopiero 
w niedzielę, dnia 7 grudnia. Przez trzy dni 

! poprzedzające odpust odbędzie się w tymże 
kościele 40-godzinne nabożeństwo z reko- 

|lekcjami. (si)

ŚRODAZ ŻYCIA „WICIARZY"
Walne Zebranie Koła Wlkp. Zw. Mło­

dzieży Wiejskiej „Wici" im. W. Witosa 
przy Państw. Gimn. i Liceum w Środzie 
odbyło się pod przewodnictwem p. Grycz­
ka. Jako pierwszy przemówił prof. Kowa- 
liński, zapewniając ze swej strony, iż jako 
opiekun zawsze będzie starał się przyjść 
z jak najbardziej wydatną pomocą i radą. 
Z kolei p. Gryczka wygłosił dłuższy referat 
programowy z uwzględnieniem zawartej 
umowy o współpracy z robotniczym) orga­
nizacjami młodzieżowymi, *

Sprawozdanie z działalności Koła złożył 
p. Molski. Nad referatem i sprawozdaniem 
odbyła się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos m. i. pp, Chmielnik, Daniel- 
czyk, Mokracki, Ciesiołkiewicz i inni. W. 
wyniku dyskusji dokonano wyboru Zarzą­
du Koła w składzie: Zdzisław Ciesiołkie­
wicz —• prezes, Zofia Strojna i Mokracki, 
wiceprezesi, Julian Mazur — sekretarz, 
Ignacy Kunz —■ skarbnik, Molski — kier, 
organ., jako dalsi członkowie Zarządu i 
komisji rewiźyjnej: Mikołajczak, Daniel- 
czyk, Chmielnik, Szczepaniak, Wesołkin, 
Leporowska i Menes.

Następnego dnia członkowie zwiedzili 
miejscową cukrownię. Również w czwartek 
odbyło się zebranie Koła WZMW „Wici" 
przy Gimn. i Liceum Gospodarstwa Wiej­
skiego. (w)

tejsza Miejska Rada Narodowa uchwaliła 
przymus posiadania przez właścicieli tabli­
czek rowerowych. Do tej pory nie wszy­
scy spełnili swój obowiązek i widać jeszcze 
na ulicach miasta rowery bez tabliczek. 
W przyszłości M. O. przeprowadzać będzie 
kontrolę rowerów, nakładając na nie po­
siadających tabliczki rejestracyjnej kary 
pieniężne. Poza tym opieszałym rowerzy-
----------- -------- -- ------ ------- —STRONA 4

miał stać na straży. Ten jednak mimo udania się z braćmi na miejsce, ucieśkł, zląkłszy stępnego pepeszę.Dzięki stali w dniu 17. 10. przytrzymani przez funkcjonariuszów gnieźnieńskiej Mili­cji w okolicy Fałkowa, gdzie gotowali się do nowego napadu.Rozpatrując powyższą sprawę w try­bie doraźnym Rejonowy Sąd Wojsko­wy z Poznania na sesji wyjazdowej w Gnieźnie skazał w uh. czwartek obu braci Klawitterów na karę śmierci i u- tratę praw na zawsze, Szymoniaka na 8 lat więzienia i 4data utraty praw, Chojnackiego na 15 lat więzienia i 5 lat utraty praw oraz piątego oskarżonego niej. Witalisa Pospieszalskiego z Po­znania, który w krytycznym dla Choj­nackiego momencie przechował mu pi­stolety, na 8 lat więzienia i 3 lata »■ traty praw.Ponieważ rozprawa toczyła się tyl­ko o posiadanie broni, za rabunki cze­ka ich osobny proces przed Sądem

się odpowiedzialności i na- dnia zwrócił im otrzymanąenergicznej akcji bandyci zo-Iletów i amunicji, j Uzbroiwszy się w ten sposób zaczął I wspólnie z swym młodszym bratem Ed- mundem dokonywać napadów rabunko- ! wych, głównie na odcinkach szosowych [Gniezno—Bydgoszcz oraz Gniezno—Poznań. By ułatwić sobie „pracę" bra- [cia urządzili zakonspirowane magazy­ny broni w okolicy Mielna i Fałkowa. Przez długi czas, bo od sierpnia 1945 do października br. sprawcy 18 napa­dów pozostawali nieuchwytniJózef Klawitter pracując w roku 1946 trzy miesiące w Poznaniu w Państw. Warsztatach Samochodowych skontak­tował się z posiadającym warsztat własny Wacławem Chojnackim i wcią­gnął go do współpracy.W jednym z napadów, dokonanym w Lulkowie, zamierzali posłużyć się niej. Zygmuntem Szymoniakiem, który Okręgowym, (pr)
Dziś w Poznaniu

NiedzielaAdwent Zbysławy Słońce wsch.: g. 7.38 
zachodzi g. 15.44 

księżyc wsch.: g. 17.13 
zachodzi g. 10.24

KINAApollo — g. 15.30, 17.45 i 20.15 — ..Curie 
Skłodowska", Bałtyk — ,,Carrie kłamie", Muza — „Kopciuszek". Rialto — „Paweł 
i Gaweł", Warta — „Znachor". Początek 
seansów o g. 14, 16, 18 i 20.TEATRYTeatr Wielki — o g. 15 „Halka" i o g. 19 „Cyganeria". Jutro, w poniedziałek — teatr 

nieczynny, we wtorek — „Halka", w środę „Cyganeria" z występem gościnnym arty­
stów Opery Belgradzkiej, w czwartek — „Tosca", w piątek — „Sprzedana narzeczo­na" z gościnnym występem primadonńy 
Opery Belgradzkiej' w sobotę — „Tosca", w niedziele dwa przedstawienia — „Halki".Państw. Teatr Polski — „Zagadnienie ro­syjskie" K. Simonowa, akt, szt. na tle sto\ 
suakow amerykańskich, która stała się sen­
sacją 
licach 
niem.
i jej . . -
Obsada premierowa. W rolach głównych: 
K. Brylińska, T. Chmielewski, Al. Dzwon- 
kowski, Ę. Podborówna, L, Stępowski i dyr. W Ciesańcu, pow. Wolsztyn odbyło Wł. Stęńna.się zebranie organizacyjne S. L. z u- działem 15 członków. Do zarządu wy­brano: prezesem — Łuczaka Francisz­ka, w-prezesem — Sinieckiego Wła­dysława, sekretarzem — Organistę Franciszka i skarbnikiem — Zaradnego Michała.

WOLSZTYN
NOWE KOŁO W CIESANCU

sezonu i grana jest w wielkich sto- 
europejskich z olbrzymim powodze- 
Krytyka poznańska oceniła sztukę 

wystawienie bardzo entuzjastycznie.’

| Teatr Nowy — o godz. 16-.30 i 19.30 [„Pan Damazy" z M. Ćwiklińską.Komedia Muzyczna — o godz. 16 i 19 
operetka Kalmana „Księżniczka Czardasza"Teatr Aktora i Lalki — o g. 16 „O “ ku i Szymku", o g. 18 —- „Laleczka skiej porcelany".

Klub Artystyczny „Maska" w kaw.
przy pl. Wolności 4 — o g. 19.30 — „Co 
kto lubi".

Tym- z sa-

omitet Społeczny powstał przy poznańskim. Oddziale Polskiego Czerwonego Krzyża. Przewodniczącym został wiceprezydent miasta p. inż. Swierczyński. Przy komitecie utworzo­no sekcje: opiekuńczą, sanitarną, pro­pagandową i finansową.W/ związku z obchodzonym obec- ” nie 55-leciem istnienia Polskiej Partii Socjalistycznej zorganizowały poszczególne Komitety Dzielnicowe tej partii ślenie przez której sił p.r/ a udział w wysiedlaniu pozna- niaków do tzw. Generalnej Gu- bernii został skazany przez Sąd Okrę­gowy, 43-letni Fryderyk Wilhelm Preusse, który w okresie, okupacji słu­żył w 61 batalionie policji niemieckiej w Poznaniu. Niski wymiar kary nale­ży tłumaczyć tym, że Preusse pełnił w czasie wywożenia tylko funkcję war­townika.

uroczyste obchody. Na podkre- zasługuje akademia, urządzona Komitet na Jeżycach, w refej^Umkolicznościowy Rogaliński. (c) czasie wygło-



Zjazd „Społem’ obraduje
nad zmianami strukturalnymi w spółdzielczości

Przed meezem zapaśniczym

Polska — CSR

Niemca. Preliminarz budżetowy na rok 1947 przewiduje obroty zewnętrzne’ 135 miliardów zł, dochód w sumie 15,2 miliarda zł, wydatki — 14,35 miliarda złotych i czystą nadwyżkę w kwocie 560 milionów zł. Budżet został za­twierdzony jednomyślnie.Po przerwie zabrał głos prezes Zw. Rew. Spółdzielni, poseł Pszczółkowski.Mówca nakreślił sytuację gospodar­czą w kraju, poczynając od wiosny br., kiedy Rząd podjął walkę o uzdrowie­nie handlu. Na tym tle wszczęta zo­stała dyskusja na temat zbyt małego udziału spółdzielczości w bitwie o han­del. Krytyka ta ujawniła pewne wady i niedociągnięcia, a przede wszystkim: nierównomierny rozwój spółdzielczości dołowej, szczególnie —■ wiejskiej w sto­sunku do rozbudowy „Społem”.Analizując przyczyny, które dopro­wadziły do takiego stanu rzeczy, mów­ca wskazuje przede wszystkim centra­lizację czynności gospodarczych w „Społem” oraz zdarzającą się nieraz samowolę poszczególnych ogniw w dziedzinie polityki marż, polityki zaku­pów na rynku anonimowym, nieprawi­dłowego rozdzielnictwa obrotów z ku- piectwem prywatnym przy upośledze­niu mniejszych spółdzielni. Dawał się też często obserwować w niektórych placówkach terenowych duch kramikar- stwa, pogoń za zyskiem itp. Równo­cześnie występowały biurokratyczne 
w przyszłości z pewnością staną się łem”, referowanego przez wiceprezesa tendencje w Zw. Rew. Spółdzielni i u-

W niedzielę zmierzą się nasi zapa-JObóz ten nosi również i inny cfharak- śnicy z reprezentacją Czechosłowacji, > ter, bowiem kształci nam nowych in- która ze względu na ważność spotka- struktorów, których odczuwamy wielki

W drugim dniu zjazdu delegatów Społem” przed rozpoczęciem obrad przewodniczący wicemarszałek Szwalbc powitał przybyłą na zjazd delegację bułgarską. Prezes Centralnego Żwią- zku Spółdzielczego Bułgarii Ilia Bodza- jew przekazał serdeczne pozdrowienia spółdzielcom polskim od spółdzielców bułgarskich i zaznajomił pokrótce de­legatów z przebudową struktury spół­dzielczej i rozwojem spółdzielczości wnia już w czwartki, w godzinach wie- brak w ciężKiej atletyce. Jak z dotych-iBułgarii, gdzie po wojnie liczba człon- czornych opuściła Pragę Czeską, ty™"""”'*1 v~...dzisiaj w południe przybyć do War-j*— . „ _szawy i odpocząć przed czekającym ją \ Stróżek jak i wagi ciężkie, których 3kUSji posiadałoczornych opuściła Pragę Czeską, by czasowych wyników stwierdzić można ków wzrosła trzykrotnie.dzisiaj w południe przybyć do War-j* to wielkie postępy zrobili Gros ii Charakter podsumowania całei dy- > wystąpienie posła Ochaba z Katowic. Stwierdził on, iż w zasadzie w działalności zarządu „Społem” suma plusów jest większa od sumy minusów.. Jednym z najpoważ­niejszych zarzutów jest zaniedbanie od­cinka wiejskiego.Po jednogłośnym przyjęciu przez zjazd wniosków Prezydium Rady Nad-

ciężkim meczem. Również zapaśnicy ’poziom na mistrzostwach był słaby, (i) polscy przygotowują się starannie do spotkania z Czechosłowacją.Prawie wszyscy wyznaczeni na obóz zawodnicy trenują na terenach Akade­mii WF na Bielanach po-d fachowym kierunkiem trenera Szczeblewskiego.
Kalend::rzyk Imptez Sortowych

Sobota, 29. bm.
Godz. 17 — Otwarcie nowej kręgiel­

ni KS HCP w domu Sportowym, przy ul. Daszyńskiego.
Niedziela, 30. bm.

Godz. 10 — Turniej kręglarski 
HCP przy ul. Daszyńskiego.

Godz. 11.30 — Wisła — Warta Finał

Uczniowie Gimn. i Liceum 
K. Marcinkowskiego 
dobrymi strzelcamiKlasa III gimn. przy Państwowym c:____ ; l:_____.....wskiego zakończyła w tych „Dwutygodniowe strzelanie z wiatró­wek" o nagrody i tytuł mistrza zakła­du. Impreza miała na celu, obok zy­sków materialnych przeznaczonych na sprzęt sportowy, wyszukanie najlep­szego Strzelca zakładu i podniesienie

jemne strony nadmiernie kosztownego aparatu Banku Gosp. Spółdzielczego.W nowych centralach należy — zda­niem mówcy — tak zorganizować pra­cę, by wykorzystać dotychczasowy apa­rat spółdzielczy, a nawet uzyskać po­ważne oszczędności w ludziach.Należy jak najmocniej zacieśnić współpracę demokratycznych działaczy spółdzielczych, wyeliminować elementy nieuczciwe i reakcyjne, zachować zaś zdrowy aktyw spółdzielczy.Po przemówieniu prezesa Pszczół- kcwskiegó i dłuższej dyskusji zjazd uchwalił tezy dotyczące zmian w struk­turze organizacyjnej. Streszczenie tych tez podaliśmy w wydaniu wczoraj­szym.
yuj.xxix. A GUOlWUWyUl-.Gimn. i Liceum im. Karola Maroinko-porczej co do protokołu lustracyjne- dniaoh 9° oraz sprawozdania zarządu i bilan­sów, zabrał głos poseł Kubicki, skła­dając wniosek o przeznaczenie z wy­gospodarowanych nadwyżek ok. 7 mi­lionów zł na nagrody literackie, pla­styczne, muzyczne i naukowe. Wnio­sek ogólny co do podziału nadwyżkipoziomu strzeleckiego Jak wykazało łącznie z poprawką posła Kubickiego Zakład K. Marcinkowskie- przyjęty został jednogłośnie.Następnym punktem porządku dzień-KS | strzelanie' go posiada w 6wych szeregach ucznio-

Licho ne śpi
i dlatego lepiej nie zwlekać z odno­
wieniem losu do IV klasy 51-szej Lo­
terii do ostatniego dnia, tj. do
1 grudnia,
gdyż po tym terminie kolek^r noże 
sprzedać nieodnowiony los Łomu in­
nemu.,

A przecież IV klasa to benelis wy­
trwałych graczy, bo do wylosowania 
jest 20 000 wygranych na łączną kwotę 
około 70 milionów złotych! 11-650

o mistrz. Polski PZPN na boisku Warty.Iwskich wielu dobrych strzelców, którzy,nego było rozpatrzenie .budżetu „Spo-
v A ’ iw nrtzir^łn^ri cm wm rpfprnwATipnA dt7.pt wifAm-pypca

Godz. 15 — Otwarcie kolarskiego se­
zonu zimowego w stołówce Zakł. Ce­gielskiego.

Godz. 18 — KKS — Warta. Mecz wpiłkę koszykową o mistrz. Polski whali Wojew. Urz. WF i PW.
j dobrymi i pełnowartościowymi żołnie- J rzami odradzającej się Ojczyzny. Naj-’ lepsze wyniki osiągnęli — na 36 pkt.l możliwych: 1) Miecz. Srotya — 36 pkt,| 2) J. Sobczak — 35 pkt., 3) Kozłowski I — 35 pkt. i

r- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - \
Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, 
że z dniem dzisiejszym 

przenieśliśmy 
swoje biura hurtowej sprzedaży 
papieru i materiałów piśmiennych 
przy ul. Składowej'

do nowootwartego lokalu 
przy ulicy Kantaka nr 1
W związku z zbliżającym się okresem 
świąt, polecamy bogaty asortyment 
towarów: ’•

wieczne 
artykuły 
i celofa- 
klejone 
rodzaju

p 7408

ozdoby choinkowe, ognie sztuczne, 
pióra, zabawki, książki obrazkowe, 
szkolne i biurowe, torebki kolorowe 
nowe, torby papierowe kilkakrotnie 
różnych wymiarów oraz wszelkiego 
papiery, kartony i tektury

SPOŁEM
ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPOŁDZ. R. P. 

W WARSZAWIE

Oddział Papierniczy i M. Piśmiennych
w Poznaniu

^ulica Kantaka 1 Telefon 52-149^y

KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERZY
HUFCA WILKÓW MORSKICH 

zaprasza wszystkich sympatyków na 

wieczorek taneczny 
który odbędzie się w sobotę ,dnia 29. XI. 47 r. 
od *godz. 20 w salach Restauracji Nurkowskiegó 
p7444 przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23

MASZYNY BIUROWE 
bilansowki oraz kasy rejestracyjne

Kupno Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy 
Centrala Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak 

Sw. Marcin 32 
tel. 88-19 

11-427

Najniższe ceny 
największy wybór 
tylko w

CENTRALI CZAPEK
I KAPELUSZY

ul Dąbrowskiego 3 — telefon 36-02
 44726

Kieliszki
szklanki ,
serwisy do kawy 
serwisy obiadowe 
talerze — filiżanki 
lampy kuchenne

Garnki aluminiowe
emaliowane, żelazne, 
noże — widelce — łyżki 
łyżeczki
wanny do prania, ku. 
chenne, przenośne

Sprzęty domowe i kuchenne poleca korzystnie

H. ŚWIETLIK 1722
telefon 39-76 Stary Rynek 58 telefon 89-76

[
sz^ndary”""™'
Chorągwie — Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna tachowa na miejscu firma 
.te JÓZEF ŁOWSŃSKI

Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Głowneęo do st. RynkL 
oraz 5 i 8 do Garbar — LICZNE UZNANIA ?A PRACE

Tomasz Mann w świetle nowej' krytyki I Studium Georga Lukacksa
gt..,W Bos-ukiwanuMela' wliiitgadawM Kiytit .TWÓRCZOŚCI”

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży p sm. Cena zeszytu zł 120.— 
Wl 1-744

najtańsze i X
najlepszej jakości g 

nabycia

Jan Bernard | 
sprzedaż artykułów ® 

ispodarczych, galanteryjnych r
i kosmetycznych

-77 (wejście z ul. Woźnej)

Odbiorniki radiowe 
uniwersalne, na prąd zmienny i bateryjne 
jak również lampy radiowe serii A, K. E, 
i inhe po cenach umiarkowanych poleca

Fa. „Renoma" Si. Rynek 23
p7381

Kreda z Koroną
wyłączna sprzedaż

Biuro Handlowe
K. Musiał i »Ska - Poznań 
św. Marcin 16 17, tel. 41-58 
Poszukiwani odsprzedaw- 
cy rejonowi na własny ra­
chunek. GIPS Chirurgicz­
ny, dentystyczny, sżtuka- 
torski, murarski. Farby, 
Lakiery, Pokosty. Dosta­
wy wagonowe. Drobnica 
odwrotnie. p7423

□ ncia

i Ska 
dawn. Deierling 

Poznań, Szkolna 
Telefon 41-51 

11-667

3

ODDD 
kucie 

POZNAŃ 
^STARY RYŃSK 4ft 

" Tel. 23-39
ORAZ DĄBROWSKIEGO 12

Braunsztyn
proszki do cementacji 
Dwuchromion sodu Z. 
Ch, Nowacki, Kielce, 
Słoneczna 11. Baterie 
„Sirius“ zł 30 11-435HENNA „ARA"

do czernienia brwi, węsów i rzęs
Zarejestr. w Min. Zdrowia nr 5638/124/^7

LABORATORHmi KOSMETYCZNE „KORAB"
WARSZAWA, MIEDZIANA 13, m. 29

11-703

Dla FaDryh i ulyMrni ciiiaeraiczych |
polecam na sezon gwiazdkowy formy gipsowe B 

na Mikołajki i Gwiazdorki cukrowe.
FK. LEWANDOWICZ — Maszyny, 

Przybory i Surowce Cukiernicze
Inowrocław, św. Ducha 26. Tel. 16-26,

' rok zał. 1924. p6979

tmmn Bioto mi 

p o 1 o c a

A. KOZAK
Poznań, Ratajczaka 36 
p7.3ó8 Tel, 98-98

Gumę 
gąbczastą, drut stalo­
wy 0,25 mm celuloid 
mleczny i kolorowy 
(odpadki) kupuje w 
każdej ilości J. Cieluch 
Poznań, Grudzieniec, 
16, tel. 29—92. p7*10

••♦••••••♦•••♦•••a

*

Ozdoby- choinkowe
po cenach konkurencyjnych 
poleca

FABRYKA OZDÓB CHOINKOWYCH 

Fluder i Myszkowski 
Bydgoszcz, Wysoka 18 
rtownlcy rabat P7421H u

2

ś

Wiec parfyj robotniczychZ okazji rocznicy utworzenia jednoli­tego frontu działania PPR i PPS orga­nizują Komitety dzielnicowe tych partyj wielki wiec manifestacyjny. Odbędzie się on jutro o godz. 10 w stołówce Za­kładów S.ły, Światła i Wody przy ul. Grobli 15.

Na Świętal iOpraktyczne i lanie upominki
I

Serwis porcelanowy 
do kawy na 6 osób
9 części 
od zł 1.063.—

Popularny porcelanowy 
serwis obiadowy 
na 6 osób 23 części 
od zł 2.685.—

Komplet do wódki i likieru na 6 osób 8 cz. od zł 422.— 

oraz wszelkie wyroby porcelanowe szklane i kryształy .poleca: 

Centrala Zbytu Porcelany Fajansu
I Ulyrobow Szklanych w łodzi

ulica Dr Próchnika nr 5
Do nabycia w Spółdzielniach, Domach Towarowych i wszystkich

sklepach szkła i porcelany 11-765

DAM NAGRODY
40.000,— za

odnalezienie pary koni 
skradzionych 25 listo­
pada w Tarnowie Pod­
górnym. Wałach kasz­
tan, gwiazdka, pęciny 
białe, z lewej strony 
szyji palone kółko, 4 
lata. Klacz kara z le­
wej strony na grzbie­
cie biała plama. Na le­
wym tylnym pośladku 
palone L. Upada na 
prawą tylną nogę, lat 
11. Wiadomości kiero­
wać do posterunku Mi­
licji Oby w. w Tarno­
wie Podgórnym. 44847

11- "24 fmacaZyn od ulicy)

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane iak również 

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA". PoznaA,

27 Grudnia 20 w podwórzu 
tel. 43-57. 01361

: Ostrzegamy przed kupnem: j
♦ maszyny do pisania marki „D. M. 1“
+ wałek 90 cm o
J maszyny do pisania marki „Paillard"

radia 4-lamp. marki „Philips" (klawiszowe) > 
J skradzione w nocy z dnia 22 na 23 bm. ;;
« Za wskazanie 20 000,— nagrody. T. O. R. P. P. £ 
j Środa, 17 Września 7. 44938 ;;

Maszyny biurowe

Popularne oraz wysokiej klasy 5-lampowe

Superheterodyny typu„Aga“
1743 produkcji państwowej •

Poznań, St Synek 98/100 
wejście z ul. Żydowskiej 

(naprzeciw kościoła) 
lei. 95-56 p7317

są do nabycia w naszych punktach sprzedaży. 

Poznań, Marsz. Focha — Hala Ciężkiego 
Przemysłu vis a vis Dworca Zachodniego

i Wielka 21
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tftacfi
napisał ' ilnstr.
Tad. H. Nowak Jan Wrcnleckl

W gabinecie urzędnika ban­
ku, którym rządzili Niemcy 
pracował Polak należący do 
konspiracji.' Jemu trzeba było 
jak i wielu innym — doręczać 
stale polskie gazetki. Niemcy 
bezlitośnie rozstrzeliwali Pola­
ków czytających te gazetki. 
Stach trudne miał zadanie. 
Wszedł do biura lecz obok Po­
laka zastał, i Niemca. Jak tu 
doręczyć gazetkę?

— Chłopiec zostawił czapkę — po­
wiedział Polak — dogonię go.

— Gut! — odpowiedział Niemiec.
A na korytarzu roześmiał się polski 

urzędnik wyjmując zgrabnie gazetkę 
z czapki. Wsunął ją do kieszeni i po­
wiedział do Stacha: „Dalej Stachu do 
roboty, pracy dużo".

„Nur fur Deutsche". Taki napis wj- 
siał na drzwiach restauracji. Pełno w 
niej było Niemców. Tylko przy kasie 
pracowała pani Maria. Była lconfident- 
ką polskiej organizacji. W chwili gdy 
Stach wszedł jakiś gestapowiec właśnie 
rozmawiał z panią Marią.

Jak tu doręczyć gazetkę? W tej chwili 
zbliżyła się do kasy kwiaciarka z mi­
seczką pełną ślicznych, świeżych kwia­
tów. Stach mrugnął do Marii w chwili, 
kiedy Niemiec przywołał kwiaciarkę. 

Gestapowiec wybrał pęk kwiatów i 
położył je przy kasie. W tym czasie 
kiedy płacił kwiaciarce, Stach owinął 
bukiet w gazetkę. Potem usłużnie po. 
dał kwiaty Niemcowi.

Lekarskie

Poznański Zakład Przyrodolecz­
niczy, al. Marcinkowskiego 20 
przeprowadza kuracje zdrojo­
we na miejscu. p6837
Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
„Uroaa" H. Parowskiej, Po- 
plińskich 5, m. 5. Tel. 522-68. 
Racjonalna pielęgnacja skóry, 
włosów, usuwanie brodawek 
kurzajek, owłosienia. Farbowa­
nie brwi i rzęs. Sprzedaż pre­
paratów ,,Izis“. Porady bez­
płatne. p7374

Mamka do dziecka. Świadec­
two lekarskie. — Oferty G'.os 
Wielkopolski nr 44893._
Potrzebujemy jeszcze 4 mura­
rzy. Zgłoszenia: Wielkopolska 
Spółka Budowlana, 'Poznań 
M, Focha 130 132. __ 44882
Kierownik administracyjny, do­
świadczony fachowo i życiowo 
ze znajomością w maszynach 
budowlanych, na Poznań po­
trzebny. Oferty pisemne Głos 
Wielkopolski nr 44872,_____
Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna zaraz. Molik Fr., Wielka 
nr 20. 44905

OGŁOSZE/YI4 D R O B Ul E «” «“*
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-te], w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 
skiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

44335

Naprawa zegarka 
n-643 naręcznego
Zęaać w księgarniach

Wolne posady

Mechanika, ślusarza do prac 
precyzyjnych, zatrudni Figiń- 
ski. Fredry 1. p7377
Wychowawczyni kwalifikowa­
na do 1—'i~ rocznego chłop­
czyka zaraz potrzebna do By­
tomia. Oferty z odpisami świa­
dectw-,, składać: „Czytelnik" 
Bytom, Plac Stalina dla 
„Chłopczyk". p7347

EKSPEDIENT
z branży galanterii 
męskiej 
potrzebny.
Oferty z podaniem 
warunków i referen­
cji Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 
„11,1123“. p7430

Prosimy zanotować:

Telefon 52-601

U Warrtalewrti
i Synowie

Skład dum
1 wsulkiess rodzaju

Poznań, ul. Warszawska Nr 41
I 305 „

Zegary kontrolne systemu Bir- 
ka, zakupimy. PaństwowaFa- 
bryka Mebli 3, Słupsk, ul. 
Grottgera 35. 11-696

Przedstawicieli z branży chem 
farm, na miasta wojewódzkie 
przyjmiemy. Oferty pisemne 
do PAP Mielżynskiego 8 pod 
nr. 5169.____________ 11-709
Modniarkl kapeluszników przyj 
mie zaraz Dyrekcja Prtemysłu 
Miejscowęgo, Fabryka Kape­
luszy, Wrocław, ul. Ruska 47 
IIIp,_____________ 11-698
Stolarze meblowi wykwalifi­
kowani potrzebni Mieszkanie 
wraz z umeblowaniem zapew­
nione. Państwowa • Fabryka 
Mebli 3, Słupsk, ul. Grottgera 
35.__________________ 11-697
Młodsza dziewczyna do prac 
domowych potrzebna. Kaczma­
rek, Ostrobramska 30. 44818
Dziewczyna do prac domowych 
na dobrych warunkach potrze­
bna. Ul. Podolska 13 (Sołacz). 
_____________________ 44793 
Dziewczyna młodsza z gotowa­
niem zaraz. Inż. Frąckowiak. 
Grunwaldzka 91,______ P7443
Krawcowe pierwszorzędne po­
trzebne. — Helena Kleineder 
Kantaka 8^9, m. 3, C3996
Samodzielne krawcowe potrze­
bne. Oferty nr 3854: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1.

. C3985

Doświadczony biurowy warszta­
towy do prowadzenia kart pra­
cy i komisów, potrzebny na­
tychmiast. Zgłoszenia: K. S. B.. 
Poznań, 27 Grudnia 4. 44873
Gosposia, tylko czysta, uczci­
wa, potrzebna do małżeństwa 
z chłopczykiem? Dla gosposi 
piękny pokój, centralne ogrze­
wanie. Cicha 3. m. 2. p7376
Szofer-mechanik, doświadczo­
ny, z dłuższą praktyką, po­
trzebny. Zgłoszenia: K. S. B.. 
Poznań, ul. 27 Grudnia 4. 

44898

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skrytka pocztowa 105. 11-742
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p6687
Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole Samo- 
chodowo-Motocyklowej ,,Au- 
to-Ster". Poznań, Mickiewicza 
36. Tel. 34-77. Zapisy na 
kurs przyjmujemy stale w 
godz. od 8—12 i 14—18.

P6986

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62 Przepisywa­
nie, powielanie. p6689
Meble komplety i pojedyncze 
najtaniej poleca. Swarzędzki 
magazyn mebli. Stefan Ko­
nieczny, Poznań, St. Rynek 
98 100 wejście z ul. Żydow­
skiej. 43554

Jabłka deserowe
opakowane w skrzyn­
kach sprzeda hurtowo
Magazyn, Podgórze 26 
boczna św. Wojciecha, 
godz. 9—13. c4006

Wydra, kołnierz szalowy, ko­
rzystnie. Janickiego 17, m. 3, 
Jeżyce. • 44851
Tapczany leżanki, materace 
sprzedaje, Pracownia tapi- 
cerska, Szwajcarska 10. k2095
Parę uprzęży i koce sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 44828.
Kołnierz wydra korzystnie. — 
Al. Marcinkowskiego 18, m. 3. 
 p7441 
Sprzedam dom składem bła- 
wat’-w i piekarnią Buk. Ry­
nek 11. Zgłoszenia, Judek. 
Śmigiel 11-701

Osobiste

Meble nowoczesne, stylowe 
sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, najtaniej poleca 
Przybylski, Poznań, Szewska 
nr20. _____ 11-454
Zabawki Wytwórni „Bobo", Ka­
towice, Opolska 18, poleca 50 
nowości sezonowych. Cenniki 
wysyłamy. 11-423

BECZKI 
żelazne .kilkaset sztuk, 
poj. od 200—500 litrów, 
sprzeda „Wosta“, Kato­
wice, Moniuszki 12.

11.740

Maszyna do wyrobu dachówek. 
200 płyt, 5 gąsiorów, okazyj­
nie sprzedam. Lubasz, powiat 
Czarnków, poste restante n 
100. 44802

Szuka posady

SZTANDARY
paramenta kościelne

WYKONUJE ' 
najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

tel. 98-63
(dawniej 2goda 20) 5 min. od
Dworca Autobus, i Kolejowego

Artystka-grafik szuka posady 
(także kreślarstwo). Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 — pod
11,1111.___________p711_8
Gosposia samodzielna poszu­
kuje posady zaraz. Oferty „Głos 
Wlkp Gniezno nr 209._ i 1-759
Pomocnik aptekarski z kilko- 
letnią praktyką poszukuje po­
sady. Of. Glos Wlkp. nr 44300.
Kwalifikowana sekretarka-ma- 
szynistka, znajom. rosyjskie­
go, niemieckiego, szuka zaję­
cia. Ol. Glos Wlkp. nr 44895.
Biegła maszynistkaistenotypi- 
stka, pierwszorzędna siła, 0- 
heznana z wszelkimi pracami 
biurowymi, z wieloletnią prak­
tyką przyjmie posadę na wy­
jazd' Of. G os Wlkp, nr 44866.
Starsza pani z dobrymi refe­
rencjami szuka lekkiej pracy. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 44892.____________
Absolwent Liceum Handlowego 
z praktyką poszukuje posady. 
Oferty Głos Wiko, nr 44864.
Stenotypistka szuka zajęcia 
godzinach popołudniowych. — 
Oferty nr 3868: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1. ______C3999
Osoba w średnim wieku, inte­
ligentna, przyjmie pracę go­
spodarstwie domowym u sa­
motnej osoby lub dozór domu 
willi. Oferty nr 3861: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1.

C3992

Dodek Aniela jest proszona o 
zgłoszenie się do gosposi Hein­
rich Jadwigi w firmie Ludwik 
Breczewski, celem odbioru waż­
nych własnych listów. c3994

Wyroby 
stalowe -r

brzytwy, nożyczki, 
scyzoryki nakrycia 
stołowe, maszyny do 

.Chleba i mięsa. — 
Sprzęty kuchenne. 
Sita.
ST. KARGE

POZNAN, Wrocław­
ska 28 29. Tel. 24-66.

11-717

Hallo uwaga! Nadeszły najno­
wsze szlagiery w świeżym trans­
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecam 
noże do cięcia szk a, grzałki 
elektryczne i pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordionów. 
„Ernka", Wrocławska 30 —
Własne warsztaty naprawy.

p7412

Od 1 grudnia rb. znaj­
duje się moja

kancelaria
notarialna

przy al. Marcinkow­
skiego 22 (nar. pl. Wol­
ności). Godz. biur, od 
8—15, w soboty od 8—13. 
Tel. 10-05.
Dr Witold Prądzyński 

notariusz f306

Nauka
Rok zał. {914—Naqr. na PWK 
p6330 Tańców nowoczesnych wyuczam 

w 6 lekcjach. Antoszewska. 
' Popiińskich 5a. p74F6

Program audycyj radiowych na poniedziałek 1.12. br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał; 6.05. Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 Mu­
zyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał czasu; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 7.55 Lekcja języka angielskiego; 8.10 Muzyka; 8.20 
Informację; 8.25 Skrzynka PCK; 8.35 „Starosta Warszawski". 
.1. Ig. Kraszewskiego; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.00 Aud. dla szkół; 9.15 Przerwa; 10.40 Audycje Minister­
stwa Oświaty; 11.00 Przerwa; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.03 
Wiadomości; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrolonem po kraju" 
— reportaż dźwiękowy pt. „Poznańscy studenci budują". 
Sprawozdawca: Bogusław Borowicz; 12.30 Koncert rozrywko­
wy Wykonawcy: Orkiestia Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Miecz. Giżclskiego, Marian Wożniczko baryton, Hieronim 
Szperka — akomp.; 13.15 Przerwa; 15 00 Not. giełd.; 15.05 
Arie operowe i duety; 15.25 Muzyka skrzypcowa; 15.45 Po­
gadanka pt. „Holenderski reportaż z bitwy pod Oliwą", w opr. 
Leszka Proroka; 15.55 Wiad. bież.; 16.00 Dziennik; 16-20 
Rezerwa dziennika; 16.35 „Duszek" opowiadanie dla dzieci 
16.45 „Co należy wiedzieć) o raku" — pogad.; 16.50 Rezer­
wa; 16.55 Audycja dla młodzieży: ,,U nas i na świecie" — 
przegląd wydarzeń, „Co to jest Czechosłowacja" pogad.; 17.15 
„Melodie operetkowe"; 18.00 R.U.L. „Czasy nowożytne zie­
mi" wykład; 18.15 Nadprogram: 18.25 „Przed Zjazdem Ogól­
nopolskim P.Z.Z." wygłosi dr Czesław Pilichowski: 18 35 
Koncert życzeń: 19.00 „W parowozowni skierniewieckiej" — 
montaż dźwięk.: 19.10 Audycja dla wsi: „0 przechowywaniu 
obornika" — pogad., „Jak ustalić ilość inwentarza w go­
spodarstwie" pog.: 19.30 Muzyka kameralna; 20.00 Dzien­
nik: 20.50 Pogadanka sportowa z W-wy; 2100 III audycja 
z cyklu „Dawna muzyka polska" w oprać prof. U.P. dra 
Adolfa Chybifiskiego — wykonawcy; chór miesz. pod dyr. 
mgr. M. Sobieskiego, Zdz. Jahnke i T. Szulc^ (skrzypce), D. 
Danczowski (wiolonczela), Józef Witkowski ( faget), J- Pa­
wlak (organy); 21.35 4Muzvka: 21.45 Audycja Biura Studiów; 
22 00 Audycja rozr.; 22.45 Z muzyki operowej: 22.58 Pro­
gram lokalny na dzień następny; 23.00 Os*at ńe wiadomo­
ści- 23 10 Program ogólnopolski na dzień następny; 23.20 
Mtżyka na „Dobranoc"; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 
Hymn i koniec audycyj.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny Jan Zagierslti.

Jłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—30944

Artystyczna cerownia przyjmu­
je wszelką uszkodzoną garde­
robę. Podnoszenie oczek, wpra- 
wianie stóp, cerowanie skar­
pet. Wykonanie szybkie, fa­
chowe i tanie. Półwiejska 9a. 
I piętro. p7453
Za długi męża mego, Mieczy­
sława Wrzesińskiego, zamie­
szkałego ostatnio w Strzelnic 
przy ul. Kościelnej nr 6. nie 
odpowiadam. Waleria Wrzekiń- 
ska._______ C3989
Lumina zawiadamia, że nade­
szły serwisy obiadowe, kawo­
we oraz drobna porcelana. — 
Duży wybór stale na składzie 
Wazony dekoracyjne. Ozdoby 
choinkowe. Piać Wolności 11 
pod filarami, tel. 44-21.

p7230

Sprzedaże

Pianina najlepszej jakości 
sprzedaie Poznański Skład Pia­
nin, • Ogrodowa 1, narożnik 
Półwiejskiei. p6587
Materace, ramy sprężynowe 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrźeśniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. p6679

składnica:
Zwierzyniecka 11

Telefon 63-03 
poleca

WAPNO 
hydr. w bryłach 
cement 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, łonówkę 
dziurawkę sufit, i f.*d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. p 7391 

Dostawa 
na miejsce budowy

KRAWAT

G W A RAN
I WYKON

Biurko, radio, maszynę pisa­
nia, zegar, piecyk gazowy, 
znaczki filatel. M. Focha 106. 
m. 1. _______________44863
Filateliści! Sprzedam zbiór 
Europa. Azja. Oglądać 17—-20: 
Wojciech 22.24, m. 8. 44858
Ciągnik na chodzie, fabrykat 
Zettelmayer na sprzedaż.. — 
M. Focha! 08._________448e?
Stojący zegar, dobrze utrzy­
many, korzystnie oddam. Da­
szyńskiego 82, m. 5. 44869
Fotele., stolik, kanapę. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 44868.
Kiosk murowany zaraz sprze­
dam. Of. Głos Wlkp. nr 44897.
Ciężarówkę sprzedam, 1 tona 
marki Opel. Kościelna 22, ra. 1.

44867

Drewno 
opałowe 

w szczapach i cięte 
na placu oraz z do­
stawą — poleca

„LAS“, Słowackiego 13 
44890

Zegar Stoper śetnominutowy 
zakupimy. Państwowa Fabry­
ka Mebli 3, Słupsk, uf. Grott­
gera 35. 11-695
Maszynę do szycia, zapędem 
elektrycznym,, kupię. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,1126. 
_____________________ p7432 
Kożuch obszerny, tylko do­
brym stanie kunie. Ofertv: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,1125.’

___________________ p7431
Lokal, nadający się na zakład 
fryzjerski lub urządzony, ku­
pię. Of. Głos Wlkp. nr 44745.
Kuplę 3—4 morgi ziemi okoli­
cy Poznania przy wodzie. Oferty 
Ołos Wielkop. nr 44772.__
Kupię parcelę na cele przemy­
słowe, najchętniej Jeżyce. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 44790.

Wolne lokale

Kupna

Większą willę w Lesznie sprze­
dam. Of. Glos Wlkp. nr 11-345.
Bibułki papierosowe „Podko­
wa" z bocianem poleca Wy­
twórnia Bibułek. Łódź, Piotr­
kowską 49. 11-574
Taczki budowlane, całożelaz- 
ne. pojemności 80 litrów, po­
leca Zielazek, Rybaki 4 6.

p-7138

iniiiui lister
szlifiernia 
MATOWNIA SZKŁ/

1 GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 p.6779

Sypialnie i kuchnie kupisz naj­
taniej tylko Kozia 6, Pluciń­
ski. __ __ 11-600
Fortepiany, pianina, po cenacn 
korzystnych. Sk ąd, Rybaki 28 

p7206
Pióra ozdobne do kapeluszy, 
pierze gęsie na pościele, koł­
dry, poleca „Enikap", M Miel­
carek, Poznań, Wrocławska 30

_____________ 11-562 
Meble pojedyncze oraz kom­
plety poleca korzystnie. — 
w.Marcin 75._________ p7223

Dorn, kształt willi, z ogrodem 
wjazdem, przy dworcu w Ple­
szewie, Malińska 14. Cena 
milionosiemset. Małek. Byd­
goszcz, al. 1 Maja 46. p7297
Ceratę, hurtowo dostarcza Dom 
Handlowy. Kraków, Gołębia 6 
Dla stołówek, domów wypo­
czynkowych i pensjonatów spe­
cjalny rabat. p7298
Serwisy obiadowe, serwisy ka- 
wowe, kieliszki. szklanki 
garnki aluminiowe, emaliowa­
ne żelazne, sprzęty kuchenne, 
wanny do prania, kuchnie prze­
nośne. H. Świetlik, Poznań 
Stary Rynek 58. 11-550

KOMPLETY wełniane 
zakopianki (czapka i 
rękawice) w cenie zł 
1650,— oraz pończochy 
damskie po cenach 
przystępnych sprzedaje 
oraz elektrycznie pod. 
nosi oczka
Fa. H. Adamski 
Hala Targów Poznań­
skich naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. 1304

Kasę kontrolną elektryczną 
(Natonial) dla lokali gastro­
nomicznych korzystnie sprze­
dam. Oferty ..PAR" Ratajcza­
ka 7__p od ,,11,924". p7309
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż „Re-Ma" Poznań, 
Św. Marcin 5 (przy pj. Hoo- 
vera) tel 44-07. p7344
Meble komplety oraz oddzielne 
sztuki, korzystnie poleca Leon 
Janiak, Józef Balcerowski, Za 
Bramką 4. p7369
Samochód ciężarowy Ford, 3- 
tonowy, motor zapasowy, w 
bardzo ' dobrym stanie, sprze­
dam. Informacje: Cieluch. Gru- 
dzieniec 16. teL 29-92. pT308

Srebrne 2 lisy okazyjnie. Plac
Wolności 13, m. 6. 44935

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10. 21;11 

p6271
Sienniki, worki, chodniki, ma­
teriały meblowe, walizy. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 11-719
Sprzedam futro karakułowe o- 
kazyjnie. Czerwonej Armii 5 
m. 23. ______________ c.3980
Futro męskie, średnią figurę, 
sprzedam. Focha 94, ni. 1.

C4000
Maszynę Singera, wpuszczaną.
Żydowska 15 19, m. 6a, pra­
we wejście. C3995
Dwa łóżka, bieliżniarka, umy­
walka, kanapa, sprzedam. — 
Strzałowa 4, m. 9. C4001

TEtCFON
1HJ

Ciężarówka, 3 tony, rejestro­
wana. dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Zobaczyć: ul. Kazi­
mierza Wielkiego, Garaże, te­
lefon 48-49. C3993

wszelkie firmy foto­
graficzne i kinowe, 
papiery fotograficzne
sprzedaje

Foto-Kamera
św. Marcin 66 67. 67429

Radio 5-lampowe korzystnie.
Sw. Marcin 22, m. 11, od go­
dziny 16. 33822
Radio uniwersalne tanio sprze­
dam. Kolska 22, m. 4, Przed­
mieście Warszawskie. f301
Biurko- sprzedam. Biała lb, 
m. 23._______ _______ 44788
Modne pantofle domowe i dre- 
wniaczki' poleca Pracownia
Focha 29, m. 8. p7314
Pianina okazyjnie. Zygmuta
Augusta 3, m. 3. 11-659

SZKŁO zbrojone 
(drutowe) 7 mm w 
szybach 42X24 cm 
(całość 460 m-) z ma­
gazynu w Poznaniu

sprzedamy.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„11,1089“. p7400

Futro źrebce brąz tanio sprze­
dam. — Słowackiego 44’46. 
m. 10. 44827
Futro damskie, kanadyjskie 
piżmowce i męskie oposy oka­
zyjnie na sprzedaż Kwiato­
wa 14. piekarnia. 44661
Dwie szafki nowe do adapte­
ra, orzech, na sprzedaż. Sto­
larnia. ul. Kosynierska 14 
przystanek Palacza.. 44757

OWCZĄ stale kupuje
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwoi- 
ca Zachodniego. Te). 
63-31. p7]04

Dentystyczne artykuły kupuje 
sprzedaje Składnica Dentystycz­
na Pawlicki, Poznań, Kraszew­
skiego 19, tel. 66-74. p6931
Obuwie, dobre gatunki, kupuje 
Rozmarynowicz, Stary Rynek 
nr 93. _ p7123
Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość, ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 11-588
Filc, koce, odpadki skórzane 
kupuje pracownia kapcy. Fo­
cha 64. 44156

Łożyska
kulkowe, i rolkowe, 
kulki oraz rolki w 

w każdej ilości zakupi 
CENTRALA ŁOŻYSK 
KULKOWYCH-Poznań 
ul. Franciszka Rataj­
czaka 15, (pod kinem 
„Apollo") 11-443

Ekscentrówkę, ca 20 ton, ku­
pię. Fa Gala, Grudzietiiec 16. 
telefon 29-92.________ p731_l
Podzielnicę do frezerki kom­
pletną kupię. Zgłoszenia: J. 
Cieluch Grudzieniec 16, te 
le]on_29-92.______  p731_2
Woskćwki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe, pisania 
Leżenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski i Ska. Poznań, ul. 
.Mielżyńskiego 18 tel. 43-25

___________________ p7251 
Uwaga! Kupię maszyny tryko- 
tarskie Zgłoszenie: tel. 87-81.

k2081
Konie na rzeź kupuję. Wypad­
ki odbió»r samochodem. Zgoła 
Poznań, Masztalarska 8, tele­
fon 20-20.__________ C3942
Obiekt przemysłowy, plac pod 
budowę po prawej stronie 
Warty, lnb centrum kupimy. 
01. pisemne do PAP, Miel­
żyńskiego 8 Nr.. 5170. 11-710 
Wagi osobowe dla niemowląt 
kup ę Centrala Sanitarna, Po­
znań Al. Marcinkowskiego 19 
I ptr. _______ m?®9
Wagę analityczną „Bunge" 
lub „Sartorius" kupie nawet 
uszkodzoną, Figiński, Fredry 1 

p7386

Skóry surowe
: futerkowe

królicze, zajęcze, lisy, 
' wydry, kuny, tchó-
■ rze, piżmowce, weł- i

nę 1 włosie
I kupuje po najwyższych i
I cenach

EDMUND CEGLAREK 
Poznań. |

I Dąbrowskiego 81 
p7433j

Ceraty
Tapety

Chodniki 
Zb. Waligórski 
Poznań, Wielka 9 I p. 

Wejście z Szewskiej 
P7222

Unieważniam kol. dowód toż­
samości nr 22756. — Marian 
Hildebrandt. 44865

Pokój meblowany telefonem. 
Grottgera. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 44831,
Dwa pokoje z kuchnią, łazien­
ką, do wynajęcia, surowy re­
mont. Adres wskaże; Czytelnik 
Armii Czerwonej 1. C4005
Dwa pokoje z kuchnią. I pię­
tro, śródmieście w Lublinie, 
oddam za mieszkanie w Po­
znaniu. Mogę dopłacić. Oferty 
Głos Wielkop. nr 44750.
Magazyn materiałów włókien­
niczych, śródmieście, do od­
stąpienia. Obiekt około 2'H 
miliona. Oferty nr 3866; Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1. 
_____________________ C3997 
Pokój oddam starszemu samot­
nemu panu. Skryta 7, m. 3.

44902

Unieważniam zagubione zezwo­
lenie na noszenie myśliwskiej 
broni na nazwisko Paweł Sna­
dny, Poznań.
Unieważniam zgubioną kartę 
rozpoznawczą, wydaną Skawi­
nie, zameldowanie, wydane 
gminę Piątkowo, dowód toż­
samości konia, zaświadczenie 
RKU Poznań, kartę rowerową 
na nazwisko Adam Mońko. Su- 
chylas, pow. Poznań. 44860

Różne

Filateliści! — Bogaty wybór 
znaczków oraz przyborów po­
leca Dom Filatelistyczny, Jan 
Witkowski Poznań, św. Mar­
cin 18 I ptr.
Wytwórnia trykotarska wyko­
nuje z powierzonego materia­
łu bieliznę, swetry, skarpety. 
Bukowska 32. c3981

Szuka lokalu

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cepa obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 44854.
5000 za wskazanie skromnego 
pokoju,41 dzielnicy obojętnej. 
Ofertv; PAR, Ratajczaka 7. 
pod 11J088. _ ______p7399

Lokal na lekki przemysł, ja­
sny, suchy, 200—600 m’,- dla 
prywatnej inicjatywy, potrze­
bny zaraz. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 11,1148.

P7442
Student poszukuje mieszkania 
na 2 osoby u kulturalnej ro­
dziny. Cena obojętna. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7,j?od 11,1114.

p7425

Wózki dziecięce odnawiam, na­
prawiam. pokrywam, wybijam 
budki. Szewska 2. 11-502
Tokarskie prace metalowe — 
przyjmuję. Dąbrowskiego 33, 
warsztat. k2088
Uwaga! śniegowce, kalosze, 
opony, dętki. Wulkanizacja, 
Piotra Wawrzyniaka 31.

11-721

Rsdiofal
fachowa naprawa apa­
ratów radiowych.
Poznań — Dąbrowskie­
go 1 narożnik Roose. 
velta, telef. 99-97.

44877

Dzieriawy
.  ... ’ .................................... !.JI»
Poszukuję dzierżawy ogrodnic­
twa, 2 do 4 ha. mieszkaniem, 
zaraz. Stanisław Skrzypczak. 
Chwałkowo, poczta Krobia, 
pow. Gostyń. 44921
Parcelę niezabudowaną wydzier­
żawię zaraz w okolicy ul. Pu­
ławskiego. Oferty nr 1701: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

k2103

Wydzierżawię ybikatjs 
nadajaca się na 

wytwórnie iiwniłd 
wzgl. przejmę istrue- 
jącą ewtl. z mieszka­
niem. Dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „PAR' , Po­
znań, Ratajczaka 7 
pod „11,1084". p7395

Dentysta Łakomski Antoni — 
przyjmuje Winklera 7, I ptr., 
przy Focha. 41916
Artystycznie ceruję wszelka 
garderobę. Idzikowski, Wroc­
ław Ska_ 33 3L________ 44678
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski, ipaderew- 
skiego 1. tel. 12-64.__ l^GJ
Hafłoplik. Póświejska 5, wyko­
nuje hafty, aplikacje, pliso­
wanie proste i słoneczne, me- 
reżkę, okietke, dziurki, guziki.

p7396

Zguby

Miody biały pinczer francuski 
zaginął z Niegolewskich, 25 
bm. Oddać za wynagrodzeniem: 
Ła.kowa 7a, ni. 18. 44914
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły 
oraz zielone orawo jazdy n; 
ciągniki. Franciszek Rusinek! 
Sieraków. f30'.i
Unieważniam zagubione zaf 
świadczenie rejestracji R.K-U. 
Poznań, dyplom mistrzowstł 
i świadectwo czeladnicze nj 
nazwisko Walenty Rena. Prj- 
znań, Chocimska 10. 4485T

ftfatrymomalue
Szukam żony z pewnym kapi­
tałem celem prowadzenia ap­
teki w większym mieście. Cel 
matrymonialny. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 44844.
Panna, lat 32, religijna, bie­
dna. braku znajomości) szuka 
męża starszego, wdowiec nie­
wykluczony. Cel matrymonial­
ny. Of. Głos Wlkp. nr 44731.
7.5-letnia, przystojna wdowa 
córeczką, nawiąże znajomość 
panem wykszta conym, reli­
gijnym, stan materialny, obo­
jętny. Cel matrymonialny. — 

i Warszawa. Poste-restante. po- 
i czta Zabkowska 15, nr dowo- 
1 du 136865.___________11-784

Kawaler, rzeźnik-szofer, lat 27. 
mający gospodarstwo 12 ha, 
noszukuje towąrzyszki do lat 
25. posiadającej rzeżnictwo 
luli gotówką na ten <JW. Cel 
matrymonialny. Oferty z dołą­
czeniem fotografii: Pertek Wła­
dysław. Kroónik, poczta Po a- 
jewo, pow. Czarnków. k2100

unKUJU

Uprawniona Agentura 
rajowych Turowców Włókienni 
Roosevelfa 19 — Telefon 

ty, ul. Dworcowa 55 — 
d 8—15-tej, w soboty od


